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Oddając hold pam ięci koledze nieskazitelnego ch arak te ru  i nieposzlakow anej uczciwości, w yrażam y współ-

Koledzy i Pracownicy 
Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza.

czucie pozostałej Rodzinie.
Cześć Jego  pamięci!
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t E \  T 0(5  L O S Z K A :
za wiersz nidim eU owy 
przed 1 zloty, w Irftsen 
50 (jr.. za tekstem  40 gr. j 
Ogłoszenia tabelaryez  1 
ne 50 proc., a świąlecz- M 
ne 25 proc. drożej. Dro I  
bne ogłoszenia po 10 | 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 

|  wyraz. N ajm niej 1 z i.

I Konto czekowe PKO 1 
Warszawa 85.070 |

Prennmernta wy­
nosi miesięcznie

zt. 2.00
Adros administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. te­
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
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Nowe transporty sowieckiego wo;ska
na Daleki Wschód.

B IA ŁY STO K , 2. 4. Sąd doraźny w 
Grodnie, skazał 19-ltniego szeladnika 
p iekarskiego, A leksego Żelaźniaka na 
k arę  śm ierci przez powieszenie za za­
m ordow anie swego chlebodawcy, p ieką 
rza  Jak ó b a  Łaźnika w Jezio rach  w 
pow. grodzieńskim .

N a skutek  te legraficznej p rośby  o- 
brony , p. prezydent R zplite j skorzystał 
z p raw  łaski i zam ienił m łodocianem u 
m ordercy  karę  śm ierci przez pow.esze 
nie na bezterm inow e c:eżkie wiezienie.

W A RSZA W A , 2. 4. (wł.) Dziś p rzy ­
był do W arszaw y now om ianow any za­
stępca a ttach e  w ojskow tgo przy posel­
stw ie sowieckiem w W arszaw ie, pik. 
L id in.

P łk . L id in  je s t znanym  w ojskow ym  
i pełn ił służbę już na k ilku  placów kach 
dyplom atycznych, a  osta tn io  wT cen­
trum wyszkolenia w M oskw ie

WASZYNGTON, 2. 4. Z dobrze 
poinformowanych źródeł donoszą do 
Waszyngtonu o gorączkowych przy 
gotowaniach wojskowych Sowietów 
na Wschodzie.

Stanow isko to  nie było obsadzone 
przez 9 m iesięcy, po znanej aferze szpie 
gow skiej m jr. Dem k o w sk i e go, k tó ry  zo 
s ta ł s tracony . J a k  wiadomo, ówczesny 
attache , pik. Bogowoj wm ieszany w te 
a fe rą  w yjechał nagle i w ajem niey do 
Sowietów.

Garnizony we Władywostoku i 
nad całą wschodnią granicą zo&iały 
w ciągu ostatnich LU dni znacznie 
wzmocnione. 

Dalsze transporty wojska znaj­
dują się w drodze. 

Twierdza Wladywostok jest w 
dalszym ciągu zaopatrywana w ży­
wność.

Liczne pociągi z pszenicą i inne- 
mi środkami spożywczemi, ustawicz 
nie przybywają do Władywostoku. 
Również przywożona jest tam aniu- 
nicja.

Te przygotowania wojenne So­
wietów na Wschodzie świadczą że 
wojna z Japonią jest uważana jako 
zupełnie możliwa w niedługim cza­
sie.

Nowy attache sowiecki w Warszawie.
N ow y a ttach e  p rzedstaw ił się dziś 

w sztabie głównym .

G EN EW A , 2. 4. (wł.) Dziś popołudniu 
odbyło się w yprow adzenie zwłok sp k r, 
Sokala, z gm achu d e itg ac ji poe-kiej 
na dworzec kolejowy, skad nastąp i 
przew iezienie ich do W arszaw y W a­
gon ze zwłokam i odjedzie „u tro  i p rzy­
będzie do W arszaw y w poniedziałek 
wieczorem.
PO LSK O  - CZESKA l  MOWA O ŚCI­

GA N IU  PRZEM YTNIKÓW .
W A RSZA W A , 2. 4 (wł.) Rząd pol­

ski zaw arł z rządem  czechosłowackim 
umowę w spraw ie wspólnego ścigania 
przem ytników .

W edług te j um owy y ladze celne obu 
państw  będą m iały  praw o ściganta  prze 
m ytników  do 12 k ’m. w głąb  na i* ryto- 
rjum  polskiew  albo czecb^blowackiem.

W Y JA ZD  M IN ISTR A  ZA LESK IEG O .
W ARSZAW A, 2. 4. twł.) W począt­

kach przyszłego tygodnia  m in is te r Z a­
leski w yjedzie do Genewy na rozpoczy­
n a ją c ą  się sesję kon ferencji rozbrojenio  
wej.
U Ł A SK A W IO N Y  Z PO D  SZ U B IE N I­

CY.

Ś. t  p . m

Józef Kozłowski
Fodstarszy Cechu śusarzy , kowali, 

zmarł dnia 2 kwietnia r. b.
E k s D o r t a c ja  Z w ło k  z d o m u  ż a ł o b y  p r z y  u l i c y  N a r u t o w i ­

cza 3 /  n a s t ą p i  w  n i e d z ie lę ,  3 -go  b m  o g o d z .  5 ej p o p o - u ó n i u  
do k o ś c io ła  w N o w y m  S ie lcu .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s ię  dn .  4 -go  b .  m . o  g o d z .  
8 ran o  W y p t o w o a z e n i e  z&s z w ł o k  n a  c m e n t a r z  m i e j s c o w y  n a ­
s tą p i  t e g o ż  d n i a  o g o d z .  4 p o p o ł u d n i u .

N a  sm u tn e  te  o b r z ę d y  z a p r a s z a  s ię  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w

Zarzad Cechu.

PODZIĘKO W 4 NIE.
JW Panu Dr. K  Suchodolskiemu Ordynatorowi Oddziału Ginekolo­

gicznego za przeprow adzoną na.lzwvczaj trudną itzczęśliwie udaną opera­
cję oraz za bardzo trosk liw ą opiekr podczaa całej choroby żony moiej 
sk ładam  najserdeczniejsze podziękowanie.
Sosnowiec, Milowice. FRANCISZEK DBUSZKOW SKL

ZWŁOKI Ś. P . F R . SO K A LA  
C A JĄ  DO K R A JU .

W R A .

s. i  p. m&jmmmsmmgm!

ROMAN OPAŁKO
Długoletni członek Związku Majstrów Fabrycznych w Sosnow- 
5U, człowiek zacny i prawego charakteru, rozstał się z tym świa­

tem dnia 1 kwietnia b. r., przeżywszy łat 67.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 4 kwietnia o go­

dzinie 5 popołudniu z domów fabr. firmy Hułczyński.
Cześć Jego pannę ci!

Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie
ZWIĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNYCH 

R Z PL IT E J PO LSK IEJ 
Oddział w Sosnowcu.



Nr. 9t.

Atu wvara* na iu:er;? |{ rw a w a  z b r o d n ia  w  P o ż n a n iu
Zł. 150.060 na D r .  8.^2.
Zł. 5.0U0 D a  d i -. 134z78.
Zi. 3 000 Da D-ry: 5032 44334

64041 159540.
Zł. 2.UUO aa n-ry: 9011 20884

22274 20732 5565G 02855 C6431 71780 
>8. >00 80034 8.7007 93296 90596 V r 44 
12.5751 131276 134747 1 41148 157O07.

ZL 1.000 d u  D - r y :  2l°> 2248 7323 
15372 17601 25379 72132 81574 42423 
44186 7875433 60633 6-710 62557
65726 82718 87590 91509 94604 9*615 
925 100226 826 103623 107744 l J 1321 
120136 122016 123543 12-428 127077 
129 131467 133393 136738 146119
147087 152718 155087 1-7176.

ARESZTOWANIE SEKRETARKI 
KWINTY.

W ARSZAW A, 2. 4. (wl.) W czoraj
wieczorem aresztow ano d ługoletn ią wy­
chowawczynie dzieci S tan isław a K w in­
ty i głów ną k asje rkę  domu bankow e­
go, M ar ją  G ouglerową obyw atelką 
szw ajcarską. W ładze sądowe oddaw na 
były zdecydowane zaaresztow ać jedną 
z głównych uczestniczek m iljonow ej a- 
fery, celowo pozostaw iały ją  jednak  
na wolności, inw ig ilu jąc  przez cały 
czas. J a k  wiadomo, w pokoju Gougle- 
rowej znaleziono ponownie złote mone 
ty  dolarowe i rublowe, n a  kw otę 12.000 
zł. Oczekiwane są dalsze aresztow ania.

ŁUCK TONIE W CIEMNOŚCIACH.

DW AJ ZWYRGDNIALCY W PO­
ZNANIU.

POZNAN, 2. 4. Władz-* śledcze w y­
kry ły  nową aferę  erotyczną w Pozna­
niu. B ohateram i te j  a fe ry  są Marcin 
Grześkowiak, .g a rd e ro b ia n y  w jednej 
z cukiern i p rzy Al. Marcinkowskiego, 
oraz uliczny hand larz  cy tryn , Kazi­
mierz S tefański. Osadzono ich w aresz­
cie. Zboczeńcy zaczepiali 11 i  12-letnie 
dziewczynki, zw abiali je  do bram  i 
tam  pod groźbą pobicia- zm uszali do 
niem oralnych czynów. T-wyrodniaicy 
dawali swym ofiarom  po 2(1 w zględnie 
50 gr. na cukierki, a od czasu do ceasn 
zabierali je  do kina.

-------<i-------

CZOPKI HEMOKOIDALNE 
»Varicol“ U kogutkiem)

lr-J,8Uwa ą̂ bó1- Pieczenie, sw ędzenie, 
krw aw ienie zm niejszają  g u z y  (żylaki), 

oprzedaja apteki.

Aby się ożen ć zamordował szwagra. — Po 9 latach 
zbrodniarz złoży rachunek ze swego czynu,

Przed sądem okręgowym w Poz­
naniu rozpoczął się sensacyjny pro­
ces o potworne morderstwo w piw­
nicy domu przy ul. Półwiejskiej 20, 
gdzie zamordowany został lC -le tn i 
Józef Jankowiak przez swego przy­
szłego szwagra Leona Hałasa.

Szczegóły tej wstrząsającej i nie­
zwykłej zbrodni są następujące:

W roku 1923 Hałas mieszkał w 
domu swych rodziców przy ul. Pół­
wiejskiej w Poznaniu. W tym czasie 
zaręczony był z Franciszką Janko­
wie kówną, biuralistką bankową, z 
którą łączyły go w czasie narzeczeń- 
stwa

bliższe stosunki.

zamordowania brata swej narzeczo­
nej.

Od tej chwili Hałas począł dzia­
łać. Jako miejsce zbrodni obrał je­
dną z piwnic domu ok Półwiejskiej 
20, gdzie postanowił zwabić swą 
ofiarę.

ŁUCK, 2. 4. (wł.) Od p a ru  dni trw a  
tu ta j  bezwzględny bojkot elektrow ni
tow arzystw a „W olt“, k tó re  pobierało 
do te j pory  horendalną cenę 1 zł. 25 gr. 
za kilow at. W  calom m ieście p an u ją  
egipskie ciemności, w res tau rac jach  i 
cukierniach pa lą  lam py  naftow e i świe 
czki. J a k  się dow iadujem y, władze w y­
znaczą dla elektrow ni kom isarza rządo 
wego.

Hałas nie miał wówczas pracy. 
Jankowiakówna, która w niedługim 
czasie miała zostać matką, nalegała 
na Hałasa, by ten wziął z nią ślub, 
tłumacząc mu, że obowiązkiem jego 
jest wystarać się o pieniądze, które- 
mi możnaby pokryć koszty weselne. 
Presja narzeczonej podziałała ta  Ha 
łasa, który postanowił za wszelką 
cenę zdobyć pieniądze.

W kilka dni po rozmowie z narze 
czoną Hałas, będąc w mieszkaniu 
jej rodziców, był świadkiem 
rozmowy matki z bratem narzeczo­

nej.
Chłopak, pracujący w charakterze 
chłopca do posyłek w kasie oszczę­
dności, wyłożył na stół koperty z 
akcjami, które z polecenia kasy miał 
doręczyć pod wskazanemi adresa­
mi. Jankowiak chełpił się przed 
matką, że posiada akcje i znaczniej­
szą gotówkę.

W głowie Hałasa, który przysłu 
chiwał się rozmowie, błysnęła wów 
czas zbrodnicza myśł. Powziął plan 
przywłaszczenia sobie pieniędzy 
drogą

W toku rozmów, pozornie bła­
hych, prowadzonych z Józefem Jan- 
kowiakiem, Hala* dowiedział się, że 
Jankowiak będzie miał większą 
ilość pieniędzy w poniedziałek, dn. 
9 lipca.

Dnia tego Hałas, który nocował
w domu narzeczonej, wstał razem z 
Jankowiakiem i po śniadaniu wyszli 
ku, obiecując po wyjściu spotkać się 
ku, obiecując po wyjściu spotkać się 
z Hałasem na plantach przed tea­
trem.

Po godzinnem oczekiwaniu nad­
szedł Jankowiak, mając przy sobie 
wypełnioną teczkę, w której znajdo 
wało się, oprócz aktyj i różnych li­
stów

12 miljonów marek.
Hałas, chcąc zwabić Jankowłaka 

do piwnicy, opowiedział Jankowia- 
kowi, że w piwnicy domu przy uL 
Półwiejskiej znajduje się tablica z 
bezpiecznikami do światła elektrycz 
nego, które, według słów Hałasa — 
miały być platynowe. Nie ma nic 
łatwiejszego, jak bezpieczniki wy­
kręcić, zabrać płytę, którą można 
spieniężyć. Plan ten podobał się Jan 
kowiakowi, który zgodził się pójść z 
Hałasem. Po drodse WBtąpili do re­
stauracji i wypili po 4 kieliszki 
wódki.

Po przybyciu na miejsc*, Hałas 
skierował swe kroki do mieszkania 
swych rodziców, gdzie przebrał się 
w stare ubranie i

URUCHOMIONE
Zjednoczona Zakłady P&rowo-Elektrycznydi Pralni

ZU S
Sosnowiec Będzin ©ąbrawa

ul. Modrzejowska 30 ab 1 Maja 4 ab Sobieskiego 15
tri. 2-32 tal. 2-1* tri. W

Biura: Sosnowiec, ul. Lwowska 8 tsL 4-51

PUSTY SK A R B  ARGENTYN*.
NOW Y JO R K , 2. 4. A rgentyńskie  

m in isterjum  skarbu  zw róci'o się do ban 
kierów now ojorskich z prośbą o pożwez 
fcę 500 m iljonów  pesów. Sum a ta  jest 
liezbędna na opędzenie najgw ałtow niej 
izych potrzeb.

W  dniu 1 kw ietn ia  urzędnikom  a r ­
gentyńskim  nie w ypłacono pensyj, 
wstrzym ano też w ypłatę  żołdu ofice­
rom i szeregowcom. K asy  państwowe 
świecą pustkam i.

P I O R Ą
tak lam o dobrze jak Pani 
a jednak szybciej i taniej. 

Kołnierzyk Jul od 12 prr. — 1 klgr. bielizny to je#t okolę t® 
leb 6 męskich za S0 groszy na życzenie 

odbiór i dostawa bielizny de domu bespł&ftda.
keossi damskich

e Restauracja „BAR CRISTAL”
W a a c \

ODWOŁANIE KONCERTU LADI8- 
KIEPURY.

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 24 obok tunele,- -,— telefon 14-88.

IV ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że emtkomity śpiewak Ładis-Kiepura, 
który dziś wystąpić m iał z koncertem  
w kinie „Palace“, zachorował niespodzie 
wanie na grypę. N ie cheąe sprawiać 
publiczności zawodu, Kiepura da kon­
cert w innym terminie. B ilety  kupiona 
na ozisiejszy koncert będą ważne w 
dalszym ciągu. Gdyby ktoś chciał ode- 
brać pieniądze, zwraca je polski eeer- 
wony krzyż.

|  P O L E C A
fe wyborową kuchnię pod kierownictwem fachowego kuch mi stresu n -  
§ J^ski gorące w wielkim wyborze po 60 groszy. -— .Wybór wódek,
j. likierów i koniaków po cenach umiarkowanych. 
i| Wieczorem przygrywa duet. Wieczorem przygrywa duet.

Tajemnicze porwanie dyrektora w Wrocławiu.
NAPAD CZY DEFRAUDACJA?

WROCŁAW, 2. 4. W komisaria­
cie policji policji, zgło-jl się dyrek­
tor zakładu dobroczynności o tajem­
niczym napadzie i p rwaniu go 
przez bandytów. Według tego opo­
wiadania dyrekktor w czasie gdy 
szedł do biura ze znaczną sumą pie­
niędzy, będących własnością zakła­
du dobroczynności, został napadnię­
ty przez bandytów jadących autem.

Dyrektora w ciśnięto przemocą 
do auta i uprowadzono. Oczywiście 
bandyci nieomieszkali zrabjwać pie­
niędzy zakładu dobroczynności o ras 
prywatnych pieniędzy dyrektora.

Za bandytami wszczęto pościg, 
nie jest jednak wyklucz-' ne, że opo­
wiadanie dyrektora zostało zmyślo­
ne, a pieniądze zostały przez niego 
zdef raudowane.

Samobójstwo brzytwą na środku chodnika.

—

LWÓW, 2. 4. N a ul. L?gjonów  roze. 
g ra ła  się w strząsa jąca  so.-.ua samo bój. 
stw a na  środku chodnika. 22-lotni Lud­
wik Barg-haf ze Stanisław ow a 7, braku  
środków do życia postanow ił popełnić 
sam obójstwo i rów nej o W i 'i  na

środku jezdni w ydobył z kieszeni brzy­
twę i przeciął sobie żyły  u  rąk . Gwał­
tow ny krw otok zaham ow ano i despera­
ta  odwieziono do szp ita la  gm iny  żydów 
skiej.

zaopatrzył w młotek.
Jankowiak oczekiwał go w sieni 

damo.
Kiedy razem zeszli do przedsioa 

ka piwnicznego, Halaa pokazał Jan 
kowiakowi tablicę 1 polecił mu wy­
kręcić bezpieczniki Hałas stanął za 
jego plecami. W chwili kiedy chło­
pak pochylił się nad tablicą, Hala* 
wyciągnął z kieszeni młotek i 

wymierzył dwa mordercze ciosy 
w głowę swej ofiary. 

Jankowiak z jękiem osunął się na 
ziemię. Wówczas zbrodniarz chwy­
cił Jankowiaka za nogi i zawlókł go 
z przedsionka do piwniczki, gdzie 
wrzucił swą ofiarę we wnękę. W, 
tej chwili posłyszał ciche rzężenie 
swej ofiary, która w agonji wyda- 
wTała ostatnie tchnienie.

Zbrodniarz przymknął drzwi od 
piwnicy, chwycił teczkę, włożył w 
nią okrwawiony młotek i pobiegł 
szybko do mieszkania. Tam przebrał 
się w inne ubranie, zabrał teczkę i 
wyszedłna ulicę. Udał się do stola­
rza Wojciechowskiego, gdzie zamó­
wił dwie deski w podanych prze* 
siebie wymiarach, któremi miał 
przykryć trupa Jankowiaka we wnę 
ce piwnicznej, płacąc mu tytułem 
wynagrodzenia 25.(X<0 marek. Na­
stępnie udał się nad Wartę, gdzi» 
wrzucił do wody młotek, papiery i 
listy.

Pieniądze schował do kieszeni. 
Z nad W arty udał się Hałas do zna­
jomego krawca Paryzka, którege 
prosił, aby mu wystawił potwier­
dzenie tej treści, że Parysek 

pożyczył mu 2 milj. marek.
Zbrodniarz tłumaczył Parysko­

wi, że sprzedał dwie maszyny do pi­
sania, a nie chce, by o  tem wiedzia­
ła jego narzeczona. Listem Paryska, 
miał wykazać się wc-bec rodziców i 
narzeczonej, że pieniądze pochodzą 
z pożyczki. Parysek list podpisał, za 
co dostał 50.000 marek.

Następnie Hałas jrojeeŁał d s  uL 
Bukową i zawiadomił swą narzecza 
ną, że ma pieniądze i. że nie teraa 
nie stoi na przeszkodzie, aby 

urządzić wesele.
Zapytany skąd ma pieniądze, poka­
zał kwit, przyczem ofiarował swe; 
narzeczonej miljon marek na koszty 
weselne.

Wieczorem odebrał od stolarza 
zamówione deski, z któremi udał się 
do piwnicy.

1 ~  im  ~r

Ustawił trupa we wnęce w pozycj, 
pionowej, 

wylot wnęki założył deskami i gwoi 
dziami przymocował do ściany.
Czemidłem pomalował deski, aby
nie zwracały uwagi swą świeżością. 
Po tych czynnościach powrócił di 
mieszkania swej narzeczonej.

Nadszedł wieczór. Józef .Janko­
wiak nie wracał do domu. Matks 
Jankowiaka poczęła się niepokoić. 
Chcąc zatuszować całą sprawę, Ha­
łas napisał list, niby od Janko wia- 
ka, w którym to liście zawiadamia 
swych rodziców, że wyjeżdża zagra 
nicę,

aby się o niego nie mai Lwi U.
List ten po otrzymaniu go przer 
J\nkowiaków pokazany został poli­
cji, która przeprowadzała przeeiwk* 
zamordownnemu dochodzenie. Prze­
słuchiwany był między innymi ł 
Hałas, którego zatrzymano na sku­
tek zeznań Jankowiakowej, któr* 
czyniła różne domysły. Dla brak* 
dowodów Hałasa uwolniono.

W miesiąc po ślubie, Hałas wo­
bec niesnasek w rodzinie wypro­
wadził się do mieszkania swych ro­
dziców i mieszkał tam do 1926 r* 
poczem

wyjechał do Francji.
Władze policyjne, które prowa­

dziły drobiazgowe dochodzenie, ni# 
mogły trafić na ślad mordercy. 
Przez 9 lat zniknięcie Jankowiak# 
było zagadką. Dopiero po 9 lataek 
cała sprawa się wyjaśniła. Hałasa 
aresztowano we Francji i sprowe- 
dzono d-o Polski,

Morderca stanął przed sądem, 
przyczem przyznał się do winy i do-j 
kładnie, ze szczegółami, opowiedział 
przebieg morderstwa.
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Walka z kryzysem najdonioślejszem zagadnień em.
Po przemówieniu prezesa W. Sławka na zebraniu posłów i senatorów BBY/R.

Zebrania posłów i senatorów bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem są szczególnie interesującym  
momentem dla naszego społeczeń­
stwa. Blok bowiem nietylko liczeb­
nie, ale właśnie ze względu na ja ­
kość swych prac jest niezmiernie 
żywym ośrodkiem myśli państwo­
wej. O ile wszelkie decyzje, które 
nas dochodzą w postaci oficjalnych 
tządowych oświadczeń, mówią nam 
o kierunkach, któremi podąża nasza 
nawa państwowa, o tyle z przebiegu 
zebrań BBWR dowiadujemy się o 
żywych przesłankach, z których wy­
rasta aktualna myśl państwowa, lub 
też dowiadujemy się o zamierze­
niach na przyszłość, lub postępie za­
początkowanych już prac.

Ostatnie posiedzenie posłów i se­
natorów BBW R całkowicie odpo­
wiadało wyżej wspomnianym w arun 
kom. Dowiedzieliśmy się więc, że 
koferencja b. premjerów, k tóra tak 
mocno zaintrygowała niektóre odła­
my prasy, spełniła poprostu rolę do­
radców przy osobie pana prezyden­
ta Rzeczypospolitej i że rolę tę jesz­
cze niejednokrotnie odgrywać bę- 
dzia

Podobnie też posłowie i senato­
rowie BBWR będą powoływani do 
wygłaszania swych oninji względnie 
udzielenia inform a cyj Je s t to rzecz 
całkiem zrozumiała, zarówno ze 
względu na istniejące warunki go­
spodarcze i walkę z kryzysem, którą 
pan prezydent Rzplitej szczególnie 
żywo zawsze się interesował, jak  i 
ze względu 

na nstawę o pełnomocnictwach. 
Jeśli chodzi o tę ostatnią, to dowie­
dzieliśmy się, że będzie stosowana 
ona tylko w wypadkach koniecz­
nych. Wieliśmy już o tern możność 
się przekonać choćby z treści dekre­
tu o wstrzymaniu eksmisyj bezro­
botnych, które groziły już od 1-go 
kwietnia b. r. Gdyby bezrobotni mu­
sieli czekać na zebranie się sejmu, 
większość eksmisyj byłaby już zre­
alizowana. '  i

Na czoło zagadnień, nad któremi 
w czasie przerwy sejmowej praco­
wać będzie w dalszym ciągu klub 
BBWR. wysuwają się spraw y kon­
stytucyjne, samorządowe i

t. zw. ustaw a scaleniowa.
Wiemy o niej, że zoslała wycofana 
z porządku dziennego sejmu, że po­
wróci tam jesienią, więc pozostają­
cy okres czasu będzie mógł być po­
święcony jej dalszemu przepracowa­
niu. Ale błędem byłoby przypusz­
czać, że jest to sprawa, interesująca 
wyłącznie tylko robotników i praeo- 
eowników umysłowych. Siłą rzeczy 
muszą się nią interesować przedsta­
wiciele wszystkich sfer społecznych, 
decyduje bowiem ona o rozłożeniu 
pewnych ciężarów, które ponosić ma 
społeczeństwo. Dial ego też w pracy 
BBWR nad projektem ustaw y sca­
leniowej zabiorą głos oprócz robot­
ników i pracowników umysłowych 
także przedstawiciele drobnego i 
większego rolnictwa, oraz przemy­
słowcy.

W chwili obecnej najbardziej do­
niosłem zagadnieniem jest 

wałka z kryzysem.
Pod kątem też tego zagadnienia mu­
szą być rozpatrywane wszvslkie 
sprawy. W żadnym jednak wypad­
ku napięcie walki z kryzysem nie 
może ulec zmniejszeniu pod riapo- 
rem tu i ówdzie ujawniającej się 
depresji. Dotychczasowy przebieg 
kryzysu ujawnił, że mniejsze skom­

plikowanie naszego życia gospodar­
czego w porównaniu z inneini orga­
nizmami gospodarczemi wykazuje, 
że posiadamy o wiele większą ła t­
wość w przebywaniu trudności go­
spodarczych, aniżeli inne państwa. 
Zwracają na to zwłaszcza uwagę cu­
dzoziemcy i dziwią się, że żyde w 
Polsce toczy się tak normalnie. Ze 
względu właśnie na walkę z kryzy­
sem, który jest okresem przełomo­
wym, nie możemy oszczędzać na­
szych wysiłków, ale przeciwnie nar 
wet — jak najbardziej je wzmóc, 
abyśmy później nie wyrzucali sobie 
własnej lekkomyślności i jej skut­
ków. Jeżeli z jednej strony rząd •- 
becny przyznał wielu podatnikom 
znaczne ulgi i poczynił duże ułatwi# 
nia w płaceniu podatków, to nie­
mniej do tego rządu słusznie mogli­
byśmy mieć największe pretensjo, 
gdyby nie potrafił zebrać w pań­
stwie podatków i przez to zaprzepa­
ścił sprawy państwowe. Wszelka 
więc opieszałość pod tym względem 
w żadnym razie nie wyjdzie na dob­
re, ani państwu ani poszczególny* 
obywatelom.

W związku z temi zagadnieniami 
nie możemy nie zwrócić uwagi 

na obecne nastroje, 
panujące w społeczeństwie. Słyszy­
my z różnych stron narzekania na 
kryzys, na rząd, narzekania, wywo­
łane zmęcoMsńem w walce z trudno­
ściami gospodarczemu Ale mimo to, 
opinja publiczna zwarcie stoi po 
stronie rsądu i nie przechyla się by­
najmniej aa stronę opozycji, która 
sm fuje obietnicami na prawo i lewo, 
a przy każdej okazji „w trosce o 
dobro społeczeństwa*' stawia pod 
adresem rządu maksymalne żądania. 
Tajemnica tej stabilizacji nastrojów  
jstrt bardzo prosta. Oto zdrowy in­
stynkt społeczny dyktuje obywate­
lom tę prostą prawdę, że niema w  
tej eh w ili w kraju żadnej innej siły, 
ktńraby sdołna była zastąpić obóz 
rządzący i stworzyć lepsze warunki 
bytowania. Przy tych, ozy owych 
drugorzędnych niedomaganiach pra- 
ee rządu zadecydowały o zahamowa- 
Hta postępu kryzysu w Polsce przy 
barda© poważnych rezultatach na 
drodze prawidłowego zorganizowa­
nia naszego życia gospodarczego.

Nie ustając w dalszych eta p a d  
tej pracy musimy zwrócić najl»ao»- 
niejszą uwagę na czynnik ujemny, 
osłabiający nasze siły  i zdolność de 
dalszej walki —

depresję i pesymizm.
Pod tym płaszczykiem ludzie złej 
woli, zarówno wewnątrz naszego 
kraju, jak i zewnątrz rozpuszczają 
najbardziej fantastyczne pogłoski s 
zamiarem skłócenia naszego społe­
czeństwa, rozbicia istniejącej więk­
szości sejmowej i siania zamętu, ktń 
ryby zahamował postęp gospodar­
czy i polityczny w Polsce. Pogłoski 
tego rodzaju są zazwyczaj bezmyśl­
nie powtarzane przez nierozumne 
jednostki i w ten sposób nieustannie 
krążą w społeczeństwie. Gdy ustaną 
jedne, pojawiają się drugie i nikomu 
na myśl z tych kolporterów nie przy 
chodzi, że jeżeli tysiączna pogłoska 
okazuje się zkolei rzeczy niepraw­
dziwą, to trudno mieć zaufanie do 
tysiąc pierwszej.

Pod tym względem zarówno zła 
wola, jak i naiwność nie znają gra­
nic.

J. D.

Wiek nerwów.
NERW OW E TEMPO ŻYCIA K O D H  CHOROBY UMYSŁOWE.

Międzynarodowa statystyka cho­
rób umysłowych wykazuje etagłj 
i  szybki wzrost chorób um ysłow ych  
po wojnie, oo pozostaje, jak tw ier ­
dzą lekarze, w związku z ro z w o je *  
alkoholizmu, chorób wenerycznych 
oraz nadmiernie szybkiego i nerwu 
wego tempa życia ws< ółczesneeo  

Zużycie sił organizmu, przecią­
żenie i wyczerpanie n erw ów  pod 
wpływem zmechanizowanej pr’wry 
% jednej strony, ciężkich w arunków  
życiowych — z drugiej prow adrą  
do powstawania na W n  podło 
chorób umysłowych.

Dane statystyczne za rok 1*130 
wykasują, i* w Amglji przypada na 
każdych 1000 mieeżkańc ów 4 u my 
■lovo ehoryeh, w  S zk yji — 450  
w Irlandii — 6.61, w Niemczech — 
ł,T0, w Cseeb««łowacji — 3,50.

Tem po przyrostu chorych umy- 
ib m , obrazują cyfry, odnoszące się  
u .  do Caeohotdowacji: otóż w  r.
1919 znajdowało się  w lecznicach i  
BEtpłtaJsch 11.401 chorymi umysłowo, 
w r. 1922 — 14.756, w r. 192 > — 
1T349. w r. 1328 — 21,249, w r. 1930 
— SA380.

Ł*ri®ci6fi
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Syndykat eksporterów trzody rozwiązany.
W związku ze stałem zm n iejsza­

niem się praktycznego znaczenia dla, 
eksportu syndykatów eksportowych, 
a zwłaszcza syndykatu eksporterów 
trzody chlewnej i bydła, p ań stw ow y  
insty tu t eksportowy wystąpił dc nu- 
nisterjum  przemysłu i handlu  « 
wnioskiem o cofnięcie temu sy n d y ­

katow i um nopołow egu u d zielan ia  ze- 
sw oień  *ta wy wó« trzody, ja k ie  w  
m a  esoaie aoataly sy n d y k a to w i  
przykazane —  oo p ra k ty czn ie  rów na  
się rnsnanaxuuu sy n d y k a tu  i napę­
d zan iu  dochodów  sp ry tn y m  jedno  
stkom.

3.310 kandydatów na sto wolnych posad.
Jak wynika z danych. oprarowanTełl 

przez główny urząd statystyczny »» 
każde sto wolnych posad w mie»łą«» 
styczniu było 3.310 poszukujących pra 
ey. Na każde sto wolnycn posad dla 
mężczyzn było 3.444 kandydatów, aa 
wolne poaady dla kobiet ząA — ŁM2 
kandydatek.

Na każde 16# wolnych posad dla me* 
eayzn w górnictwie było 14.334 kandy­
datów, w hutnictwie — 7*84 w prze­
myśle metalowym — 4.194 w przemy- 
Ale włókienniczym 12.180, w przemyśle 
budowlanym — 9.824, w innj eh trupach

sawodowyek 6A2K. wśród robotników  
■tówy kwalifikowanych — L34Ż. Wśród 
rwtxotnlkOw rolnych na każde 160 wol­
nych ponad była 3.597 kandydatów, 
wśród pracowników umysłowych—7.144 
wśród pracowników młodocianych 1.233 
w reoel* w a ród służby doiuowej i robot 
nlkow kmmsnikaeyjnych 553 kandyda
tów. 0ĘĘP?

Wśród kobiet największą stoLuiiso- 
wa liczbę poszukujących praey za noto. 
wano w z  rupie pracownic umysłowych 
mianowicie 16.653 kandydatek na każ­
de IN wolnych miejsc.

REGLAMENTACJA IMPORTU.
Izba przemysłowo - handlowa w 

Sosnowcu podaje do wiadomości za­
interesowanych, że m in'sterjum  pr/« 
mysłu i handlu ustaliło kontvneen- 
ty na przywóz towarów zakazanych 
z Niemiec, których import do Pol­
ski zabroniony został z dniem 1-go 
stycznia 1932 r. Podania o zezw • le­
nie na przywóz tych towarów z V e ­
rnier należy wnosić za pośrednic­
twem izby przemysłów • - handlo­
wej. wedle zasad obowiązujących do 
tąd przy ubieganiu się o zezwolenie 
na import towarów reglamentowa­
nych z innych państw Bliższe in­
formacje co do towarów dla któ­
rych ustanowione zostały kontyngen 
tv przywozowe, uzyskać można w 
biurze izby.

Równocześnie izba zaznacza że

pnsy rozpatryw aniu  podań o zezwo­
len ie przyw ozu i  Niemiec powyż­
szych artykułów , uw zg\dniane bę­
dą przede w Kzyst.kiem zapotrzebowa­
nia  dla celów  p rzem ysłow ych .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Ryzzzrda 
Jutro Ixydora 
Wscnód słońca: 6.17 
Zachód słońca: 18.19

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 3 kw ietnia.
9.30. Nabożeństwo z K rakow a. 10.45. 

-O budowie kaplicy polskiej w Nszare- 
«ie“. 10A0. P ro g ram  na dz. bież. U.OO. 
Tr. z W iednia. 12.15. Poranek *ymf z 
F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt roln. 14.2tk 
P ieśn i i tańce ludowe. 14.40. Odczyt rola.
15.00. D. c. m uzyki ludowej. 15.35. Weso­
łe piosenki. 15.55. P rogram  dla dzieci 
starszych  i młodz. 16.25. O „Związku pań 
domu. 16.40. Tr. z Muzeum Naród. 17.15. 
„Jak  zam ieniam y cieple ua prace” l 7-*# 
„K ącik językow y". 17.45. K oncert po pot.
19.00. Rozm aitości. 19.25. P ły ty . 15 4Ł 
P ro g ram  na dz. nast. 19.45. Słuchowisk© 
ze Lwowa. 20.15. K oncert popal. ‘21.55. 
K w adrans liter. 22.10. Pieśni. 22.40 F rs . 
kom. Państw . Inst. Met. i komun, poda
22.45. W iadomości sportowe. 23.00. M u­
zyka tan . z dane. A dria

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 4 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­
gląd  P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał ozasu 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Piyty.
13.10. Urz. kom. Państw . Inst. Met. 13.15. 
K om unikat gospodarczy. 13.35. P ły ty .
14.45. P ły ty . 15.15. P rzegląd  komun. 15215. 
Odczyt. 15.45. G iełda pion. 15.50. Odczyt.
16.10. P ły ty . 16.20. F rancusk i. 16.40 K ą­
cik m łodych talentów  muz. 17.10. Odczyt 
ze Lwowa. 17.35. M uzyka lekka i tan . 
18.50. Rozmaitości. 19.15. W iadomości 
bież. roln. 19.25. P ro g ram  na dz. nast. 
19.30. W iadom ości sportowe. 19.35. P ły ­
ty. 19.45. P ra s . Dz. Rad.]. 20.00. „Na wid­
nokręgu**. 2015. O pera ze Lwowa. W 
'przerw ie feljeton . 22.50. Dod. do P ras. 
Dz. Radj. 22.55. Urzed. kom. P aństw . 
Inst. Met. i kom. policy jny . 23.00. Mu­
zyka tan . z dane. Oaza.

K A T O W I C E .
Niedziela, 3 kw ietn ia.

9.30. Nabożeństwo z K rakow a. 10.45. 
P ro g ram  na dz. bież. 11.00. T ran sm isją  
s W iednia. 12.15. T ransm isje  z W a ru . 
16.25. T ransm isje  z W arsz. 19.00. ..Bery 
i bojki śląskie**. 19.25. Rozm aitości pro­
gram  na dz. nast. oraz kom unikat I P
19.45. Słuchow isko ze Lwowa, 20.15. Tr. 
z W arsz. 22.45. K om unikaty  sportow ą 
22.55. P ro g ram  na dz. nast. 23.00. Muzy­
ka lekka i tan .

PRACA 1 Din wszj stoich 1 WltDz.Al
„Kieszonkowa E n c^ lo p ed .ą  Popularna"

ot© dzieło, które na ? 000 stro n acf druku petitem  obejm ie całokształt 
wszys’kieh wiadomości i inform acji z życia codziennego -  bogaty i po­
ważny ma te r ja t nauk.iwy, k tóry  7.a«tapi cały szereg dzieł naukowych i od 
nowie kHŻdemu na wszelkie py tan ia  z dziedziny naukow ej, literack iej 
społecznej politycznej i gospodarczej. W skaże każdemu drogę do celu1 
Kupie powinien i może każdy! —- — — — Cena niska - -  na spłaty!

Żądajcie prospeLt-'w:
„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDJA POPULARNA* 

Kraków, JózefPów S0.
{Poszukujemy zastępców).



Str. 4.

Ciężka sytuacja w przemyśle Wypa

Obniżenie cen węgla i żelaza na rynau wewnętrznym
iest koniecznością.

wysokości 1 przeznaczenia na ten cel
orzeczonej pn-ez kom isie rozjeme/.a ob­
niżki plac robotniczych o 8 proc. Sumy 
zaoszczędzone w związku z powyistA  
obniżka wpływać maja do Ł iw . ekspor­
towego funduszu wyrównawczego, * któ 
rego pokrywane będą straty kopalń 
eksportujących.

Tymczasem, funduszu tego do dnia 
dzisiejszego nie ndalo się jeszcze utwo­
rzyć. Jak sądzić można «z różnych ską­
pych inform aeyj — ma to m iejsce prze- 
dewszystkiem ze względu na przewleka­
jące się w tej sprawie narady i per­
traktacje wewnątrz — wśród przedsię­
biorców węglowych. Irzęba stwierdzić, 
że niezalatwienie tego preblemu w pła­
szczyźnie organizacyjnej i gospodarczej 
utrudnia w poważnym stopniu walkę 
konkurencyjną eksportu polskiego wę­
gla, w konsekwencji zaś musi prowa­
dzić do kurczenia się tego eksportu, 
zwalniania robotników a kopalń i za­
ogniania się sytuacji socjalnej w na­
szym przemyśle. To też należałoby so­
bie życzyć, aby rząd jeżeli w najbliż­
szych dniach sprawa ta nie zostanie w y  
jaśniona wewnątrz przemysłu węglo­
wego, najbardziej powołanego do utwo- 
iv.enia we własnym  zakresie organizacji 
eksportowej 1 do rozdziału zarówno 
kwot eksportowych węgla, jak i n ie­
zbędnych dopłat do eksportu w zależ­
ności od uzyskiwanej ceny na rynkach  
zagranicznych, oraz kosztów produkcji 
(których rozpiętość jest dość znaczna 
w  poszczególnych kopalniach) — ure­
gulował tę sprawę w drodze przymu­
sowej, wykorzystując uprawnienia, przy  
sługujące mu na moey ustaw y o uregu­
lowaniu obrotu węglem.

Dziwną w ydaje się również opiesza­
łość, jeżeli nie bezczynność, a jaką prs©-

Na te ren ie  naszych zagłębi węglo­
wych stosunki społeczuo - gospodarcze 
w przem yśle poczynają uk ładać się co­
raz bardziej niepokojąco. O statn ie ty ­
godnie przyniosły  wzmożoną falę  re- 
dukcyj. N iektóre kopaluie zostały zam­
knięte, inne s to ją  w przededniu un ie ru ­
chom ienia. K om isarz dem obilizaeyjny 
w K atow icach z trudem  staw ia opór 
nap ływ ającym  zewsząd wnioskom ko­
paln i i hu t o zezwolenie na zam ykanie 
zakładów i redukcje  coraz to nowych 
p a rty j robotników.

Jednocześnie, we w szystkich najpo- 
ważniejszyeii gałęziach przem ysłu ślą­
skiego, a  więc w górnictw ie węglowem 
i kopalniach kruwiezu, w koksowniach, 
huiach żelaznych i cynkowych, oraz 
związanych z i m i ostatn iem i fab rykach  
/ovasu siarkow ego, ja k  rów nież zak ła­
dach c-hemieznyeh — w ygasły  z dniem 
1 kw ietn ia  wypowiedziane przez zw ią­
zek pracodawców um owy zbiorowe, re­
gulu jące ogólne w arunk i p racy  i za­
stępujące na  Ś ląsku ustaw y o czasie 
pracy i urlopach robotniczych.

Narazić, pomimo w ygaśnięcia tych 
umów, stosowane są uprzednie w aru n k i 
pracy. Obie s treń y  p rzygotow ują się do 
rokowali, względnie do obrony swych 
postulatów  przed kom isją  rozjem czą. 
Z am iary  związku pracodaw ców  nie zo­
s ta ły  jeszcze całkow icie ujaw nione, 
wśród robotników  k rążą  szeroko wieści 
o cam ierzonem  jakoby  przez pracodaw ­
ców uszczupleniu t. zw. „zdobyczy so­
cjalnych", a więc w dziedzinie czasu 
pracy, w ynagrodzenia za nadgodziny, 
w ęgla deputatow ego, dodatków  rodzin­
nych, urlopów  itp . In fo rm acje  te  pod­
n iecają  oczywiście ogólne zdenerwowa­
nie.

Nie u lega wątpliw ości, że problem  
soejalny na teren ie  naszych zagłębi wę­
glowych wiąże się na jśc iśle j z proble­
m am i gospodarczem i przem ysłu. Te 
ostatn ie  na Śląsku z n a jd u ją  się w sta- 
d jum  szczególnie niepom yślnem . W gór 
nictw ie w dalszym  ciąg a  m a miejsce 
spadek zbytu w ęgla na  rynku wewnę­
trznym . U ta rg i wew nętrzne, w związku 
ze zbliżającym  się okresem  letnim , w  
najb liża-ych m iesiącach jeszcze się 
zm niejszą. Jednocześnie n a s tąp ił silny  
spadek eksportu , dotyczący głównie 
rynków  północnych. W lu ty m  wywieź­
liśm y ty lko  632 tys. ton węgla, a  więc 
2/3 tego, co w styczniu. W hutnictwie 
Żelaznem — ja k  w iadomo — od p a ru  
miesięcy sy tu ac ja  je s t niezw ykle tru d ­
na, wobec poważnego ograniczenia ek­
sportu i niemożności dyskonta  w eksli 
sowieckich, oraz nie m niej poważnego 
spedku zam ówień wew nętrznych.

S y tu ac ja  ta  oczywiście s tw arza  na­
cisk w k ierunku  dalszego ogran iczania  
wytwórczości i zw aln ian ia  zatrudnień 
nych robotników  i urzędników . Zm niej­
szona produkcja  podraża ogólne kosufa 
wytwórczości na  jednostkę w yproduko­
wanego tow aru, przem ysłow cy rozwi­
nęli więc ofensywę w  k ie ru n k u  obniżki 
płac i uzyskan ia  oszczędności przez 
uszczuplenie rozlieznych świadczeń po­
bocznych, sk ładających  się n a  ogólne 
w ynagrodzenie za pracę. W ładze pań­
stwowe, ze zrozum iałych i słusznych 
względów gospodarczych i społecznych, 
niestety, niedocenianych przez p rz e ­
mysł, przeciw działają te j ofeśsyw ie, 
k tó ra  we w szystkich n iem al gałęziach 
produkcji ś ląsk iej chciałaby  zagarnąć 
29 — 25 proc. dochodu w arstw  pracow ­
niczych. N a ty le  opiew ały w nioski p ra ­
codawców głoszone na początku r. b. 
co do gó rn ic tw a węglowego i hu tn ictw a. 
N a ty le  też opiew ają one rów nież obec­
nie, np. w stosunku do płac w  m etalo­
wym przem yśle przetw órczym .

Jeśli chodzi o górnic! -io węglowe, 
stanow iące najpow ażniejszą i na jlicz­
niejszą pod względem za tru d n ien ia  ga- 
łęź przem ysłu, uw aga włada — wobee 
przew idyw anego skurczenia się zbytu 
w ęgla na  teren ie  w ew nętrznym  — siłą  
rzeczy została skoncentrow ana na  ek­
sporcie. E ksp o rt ten,- p rzy k tó rym  za­
trudnionych je s t około 30 tys. górn ików

ja k  wiadomo — narażony  co sta? na 
poważne niebezpieczeństw a w skutek de­
w aluacji fun ta  szterlingów  i wzmożonej 
konkurencji producentów  węgla na ryn  
kach północnych. T r o sk a  w ła d z  pań­
stwowych w tym  kierunku  z n a la z ła  
s*\ój w yraz *»v zob'.'w  i :\v  i ts piiaęiuysłn 
do n f r z y tm m ą  o1 ispo rlii w  up rz^d iiio .i

m ysłowcy węglow i odaoozą się do dru­
giego niezwykle ważnego zagadnienia
0 charakterze organizacyjno-goopodar- 
cuym, jakiem  jest sprawa obniżenia eeu  
kartelowych w ęgla i  ielaaa i ro w ersa -  
nia w  tej drodze zbytu w ew nętrznego  
tych artykułów. Ten problem mu*i być  
również w dzisiejszej sy tu acji w zięty  
poważniej na warsztat prae organizaeyj 
piv.emyslowych, niepodobieństwom jeat 
bowiem ciągle utrzym ywanie cen w ęgla
1 żelaza na niezm ienionym  poziomie i 
usiłowanie pokrycia strat wynikłych  
dla przemysłu wskutek kurczącego złą 
zbytu i produkcji (miedzy Innem! wład­
nie dlatego, że ceny są wysokie) usta­
wicznie ponawianemi wnioskami w kio- 
runku obniżki płae I usscwuplania in ­
nych form wynagrodzeń robotniczych.

Politykę taką, a uwagi nu momenty 
socjalne, towarzyszące tym  zagadnie­
niom gospodarczym, uznać należy za 
wysoce krótkowzroczną. Stosując ją, 
przemysł niew ątpliw ie sam stwarza wa­
runki, sprzyjające tendencjom wzmoc­
nienia ingerencji państwa w sferę dzia­
łalności zakładów, działalności dotych­
czas pozostawionej Ich własnej Inicja­
tywie. Momenty społeczne,tak  jaskrawo 
uarysoWujące się na Gńrnyia Śląsku 
wskazują na konieczność uwzględnienia 
przez politykę przemysłową państwa 1 
tej ewentualności, aczkolwiek — być 
może — droga dalszego wzmocnienia 
ingerencji państwa w  życie organiza­
cyjno p y en iy słu  w dzisiejszej sytuacji 
nie byłaby wyjściem  najlepssem. N ie­
w ątpliw ie jednak aktualność tego za­
gadnienia wzrastać będzie w Polsce co­
raz bardziej, w m iarę pogłębiania się 
tego rodzaju sytuacji zapalnej, Jaką 
obserwujemy dziś w naszych eagłębiaeh  
węglowych.

Ogródki działkowe w Dąbrowie dla bezrobotnych.
1000 DZIAŁEK DO RO ZDANIA

Magistrat Dąbrowy, celem <jb$-
ściowego złagodzenia skutków bez­
robocia w roku bieżącym poczynił 
starania, aby rozszerzyć rozpoczętą 
akcję ogródków działkowych. W 
związku z  tem magistrat zwrócił się 
do dyrekcji lasów państwowych, ce­
lem uzyskania potrzebnych na ten 
cel terenów, położonych po stronie 
szosy strzemieszyckiej (kołonja Sta­
szic) obok istniejącego już ogrodu 
działkowego.

Obecnie dowiadujemy się od pre­

zydenta Madeyskiego, że dyrekcja, 
lasów państwowych zgodziła się na 
przydzielenie miastu, wspomnia­
nych wyżej terenów.

Ogólna przestrzeń przydzielo­
ny!
Tereny te zostaną 
działki 500 mtr., eo 
1000 działek.

Dowiadujemy się również, ż» 
każdy nabywca otrzyma działkę 
gruntu zaoraną i potrzebne d» hodo­
wli rozsady i nasiona warzywne

p rz y d a  le
nych terenów wynosi 07 hektarów.

podzielone na 
razem uczyni

Ohydne morderstwo we wsi Siemonia
w po w. będzińskim.

PO ZABÓJSTWIE BANDYCI ZRABOWALI OFIERZE 90 ZŁ.
Wieś Siemonia, powiatu będziń­

skiego, zaalarmowana została oneg- 
daj rano wstrząsającą wiadomością 
o dokonaniu ohydnego morderstwa 
na mieszkance tej wsi Antoninie 

Tajer.
Zwłoki Tajerowej znaleziono na 

polu, w pobliżu domu, w którym za 
mieszkiwała, z głęboką raną w gło­
wie i lżejszą na twarzy, które praw 
dopodobnie zadane zostały jakiemś 

tępem narzędziem.
Na rękach zamordowanej znale­

ziono sińce odciśnięte twardą mę­
ską dłonią; zamordowana miała po­
szarpaną część garderoby. Ślady te 
dowodzą,że zamordowana broniła się 
do ostatniej chwili, aby wyrwać się 
z rąk morderców.

Włamanie do sądu grodzkiego w Olkuszu.
W noc prima aprilisową niezna­

ni złodzieje dokonali włamania do 
lokalu sądu grodzkiego w Olkuszu. 
Wtargnęli oni do sali posiedzeń 
przez wyjętą szybę w oknie, poezem 
po wyrwaniu zamka dostali się do 
kancelarji. W poszukiwaniu pienię­
dzy złodzieje porozrzucali akta i po 
rozbijali szuflady biurek.

Łupem włamywaczy stały się 
2 rewolwery, flower, straszak, chust 
ha. buciki. 2 zł. fałszywe, kićye skra 
il / j io n p  z e  y h r‘/ .v n i p n  u k r ę c e n i u

Dotychczasowe śledztwo ustali­
ło, że dnia poprzedniego Tajerow* 
była u swego męża Ignacego Tajera, 
zatrudnionego w jednej z kopalni 
na Or. Śląsku, który wręczył żonie 
90 zł. gotówką.

Tajerowa wracając do domu, zo­
stała zamordowana i następnie 

obrabowana z pieniędzy. 
Stwierdzono również brak na palca 
złotej obrączki ślubnej i kolczyków.

Jak z tego wynika, morderstwo 
zostało dokonane na tle rabunku pie 
niędzy. Zamordowana osierociła 
czworo dzieci.

Policja wszczęła energiczny po­
ścig za mordercami w okolicznych 
lasach i wsiach.

Iru my 
czy lecą bociany,

bo to ]u£ kw.eciert.
W chodzimy w okres prąciom u zimy 

— kwieciem
Z kwietniem związany j u t  cały sso-

reg przysłów 1 przypowieści Indowych. 
Pociesza on nadzieja t u p o d a n j .  h  
bydło już karmy domowej potrzebować 
nie będzie, co dało powod przyałowhu
P rzy jdzie  k jsrieeień 
O statek z gumna wym-eeiem

Kiedy ten m iesiąc bywa? ciep ły  i hm 
kry, wtedy obfitował on w urodzaj 1 
biecywal, według przysłowia:
Suchy m arzec, maj nieohłodny. 
Kw iecień m okry, rok nvglodny.

Ale, jak czytamy w starym kalendxs- 
rsu, bywał też i k w ieciea  przeplatany 
wodami, śnieżycami, oraz nagłemi sło­
tami. Stąd też mówiono: -kwiecień — 
plecień".

Do dnia 2 kwietnia, w którym to dniu 
zwykle przylatyw ały bociany, prsywia  
zane jest przysłowie:
Na św. Franciszka zielenią się łany  
I z zimowiska swego wracają bociany.

Mimo to, zdarzało się, Ae bywał je­
szcze:
Na św. W incenty (5 kwietnia)
N ieraz m rozek cięty,

23 kwietnia w 897 r. poniósł u prusa­
ków śmierć męczeńską im. Wojciech, 
apostoł czechów, polaków i pomorzaa. 
Zdarzały się lata, że w diteń ten były  
grzmoty, które dla gospodarzy były 
pożądane. O nich też przysłowie po­
wiada:
K iedy grzm i w święto Wojciecha, 
Kośnie ro ln ikom  pociecha.

B y ł dawniej zwyczaj, że kiedy wie­
śniak usłyszał pierwszy grzmot, wycha 
dr i? przed chatę i przewracał t  sw koz­
ła w mniemaniu, i i  już w ełągu roku 
paraliż naruszyć go nie może.

W  dzień św. Jerzego 124 kwietnia* 
patrona rycerzy słowiańskich, jako że 
wtedy ozimne zboże już podrosło, mó­
wiono
Na św. J u ra
Schowa się w życie kura.

Dzień 25 kwietnia, w k*óx-ym przy. 
pada uroczystość św. Marka, pamKtay 
jest po wsiach z odbywających się po 
połach proeesyj.

W tym  miesiącu, według starego ka 
lendarza w lasach i  na polach wszystko 
zieleniało. Lipa, buk i ki o s  poczynały 
się rozwijać.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWI U.
W niedzielę, 3 kwietnia br. „Ulica"

dana będzie dw ukro tn ie  po cenach po­
p u la rn y ch  od 80 gr. do 7 60 zL p  po­
łudniu  o godz. 4r-ej i wieczorem o go Ił  
8.30. N iezw ykle ciekaw a, o podkładzie 
społecznym  sztuka, ilu s tru jąca  żvcio 
u licy  w dzieln icy  robotniczej Nowego 
Jo rk u , zyskała  na  nasze] Mrenio nit-zwy 
k ły  sukces zarów no dzięki sta ran n e j 
w ystaw ie, doskonałej grze artystów  
jak  i  w artości a rty styczne j sztuki.

K asa  te a tru  czynna w niedzielę od 
godz. 11-ej do l_ej i od godz. 3-ej popoł. 
A bonam ent w ażny bez pr< centu.

W idow isko wieczorowe konezv się 
o godz. 10.45.

W  poniedziałek  — te a tr  nieczynny.
W e w torek, 5 kwietnia po cenach zni 

żonych od 50 gr. do 1.90 zł. poraź oPat- 
n i „Sztuba" K . Łęczyckiego.

W  próbach  najnow sza kom edja L. 
V erneu ila  pt. „Tak się idi-bywa kobie­
ty-. Lekka, p e łna  błyskotliw ego hum o­
ru i dow cipu kom edja ta, ukaże rię 
poraź p ierw szy  n a  naszej scenie w p;ą_ 
tek, 8 kw ietn ia  o godz. 8.?.3 wiecz.

Sztukę reżyseru je  dyr. Tański

2 kłódek. Przedmioty te leżały sa  
przechowaniu, jako dowody rzeczo­
we.

Ci sami prawdopodobnie złodzie­
je tej samej nocy usiłowali włamać 
się do lokalu urzędu pocztowego w  
Sławkowie. Sprawcy wyjęli okno, 
lecz kraty przeszkodziły im w do­
staniu się do wnętrza.

Policja miejscowa przeprowadza 
dochodzenie w celu w vkrycia spraw­
ców.

Offólna .
(o) W yjazd  polskich robotnic rolnych 

do S zw ajcarji. W  dniu  w czorajszym  
w yjechał z K rakow a do S zw ajcsrji 
t ra n sp o rt polskich robotnic rolnych, 
sk ład a jący  się z 40 dziew cząt

R obotnice polskie o trzym ały  ro jzne 
k o n trak ty  p racy  w Szw ajenrji. Za swą 
p racę o trzym yw ać będą, oprócz całko­
witego u trzy m an ia  przy  w«pólnym sto­
le z pracodaw cą i m ieszkań‘a, w ynagro­
dzenie w wysokości 63 fr. szw. m iesięeż 
nie w czasie od 1 kw ietn ia  do 15 listo­
pada, oraz po 45 fr. od łS listopada do 
31 m arca  1933 r.

K oszt p rze jazdu  ponosi pracodawca, 
(o) Zgony n a  choroby zakaźne W e­

dług  osta tn ich  danych  sta tystycznych, 
w ciągu  lu tego zm arło w Polsce na cho 
roby  zakaźne 280 osób.

Z ogólnej liczby zgonów 48 osób 
zm arło na d u r brzuszny, 14 na d u r o. 
sutkow y, 54 n a  płonicę, ft‘< na błonicę. 
17 na odrę, 40 na gorączkę po połogową, 
oraz 18 na krztusiec.



NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO pa-
im .ąlać o s v. cm zilrow. i u, torn bardziej, 
jeżeli już cierji'sz  na chorobą nerek. pą- 
chcrza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
ziej przem iany m atcrji, na bóle a r tr e . 
tvezne czy podngryczno, wzdęcie b rzu . 
cha, odbijanie się lub skłonność do ob 
strukeji. P am ię ta j, że n igdy nie będzie 
zn późno, o ile będziesz używ ał zioi 
..D iurol" Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re zapobiegają nagrom adzeniu się w 
ustro ju  Kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrow ia substaneyj, 
zatruw ających organizm . W szelkie bó­
le ustąp ią , gdy w ytrw ale  używać bę- 
Iziesz ziół ,D iu ro i“. Osłodzony odw ar z 
tych ziół jest sm aczny, znpeluie nie 
szkodliwy i powinien być p ity  sta le  
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych  ziół ,,D iurol“, a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działan ia zalecać je będziesz i swym 
znajom ym . — Sposób użycia na opa^ 
kowaniu. — O ryginalne zioła „Diurol 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sprzedają  ap­
teki i sk łady  apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. I486.

Kredyty budowlane i splata pożyczki uleuawskie
Z gospodnrKi m. Sosnowca.

Z S o s n o w c a .
K ONCERT LAJDIS - KIEPURY.
Zarówno miejski komitet 'b i/ro­

botnych jak i polski czerwony k-/vż 
poważnie zasilą swe lf.sy , dnyki 
bezinteresownemu występowi p. 
Władysława Ładis - Kiepury na 
dzisiejszym koncercie o godz. 12 ej 
w poi., gdyż wcześniejs. a sprzeaaż 
biletów poszła doskona h.

Należy przypuszczać, że i p i zo­
stał e bilety zostaną rorkupione w 
kasie kina „Pałace", k trra  będzie 
czynna już od godz. 9-ej rano aż do 
rozpoczęcia koncertu.

is) Zarząd koła b. wychowanek przy 
gimnazjum im. E. Plater w Sosnowcu
zaw iadam ia, że w dniu 16 bm. odbędzie 
się w' lokalu  g im nazjum  ul. M ałacliow 
skiego 5 — w alne zebranie członkiń ko 
łn o godzinie 17-ej w pierw szym  te rm i­
nie. iu b  o godzinie 18-oj w d rugim  te r ­
m inie.

P orządek  dzienny zebrania: sprawoz 
danie zarządu, spraw ozdanie kom isji 
rew izyjnej, zatw ierdzenie bilansu i u- 
ahwalenie budżetu na rok 1932-33, za­
tw ierdzenie regu lam inu  zarządu i od­
działów. w ybór 3-cli członkiń zarządu 
na m iejsce ustępu jących , m ianow anie 
ezłonków honorow ych, wolne wnioski.

Z arząd koła prosi w szystkie człon­
k in ie  o n n n k tu a łn e  przybycie.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
Od 27 m arca  do 2 bm. zachorowało na 
płonicę 3 osoby, na nagm . zapal, opon 
mózg. rdzeń. 2, na  krz tusiec  2, na  g ru ­
źlicę płuc 34, na jag licę  3. Zm arło: na 
du r brzuszny 1, na zap. opon mózgo­
wych 2, na  k rz tu siec  2, na  gruźlicę 30. 
Odkażono m ieszkań 7.

(s) Zarząd związku podoficerów re­
zerwy w Sosnowcu zaw iadam ia swych 
ezłonków, iż w dniu  3 kw ietn ia 1932 r. 
o godz. 10 rano  w lokalu  w -'asnym przy 
ul. T ea tra ln ej 2, odbędzie się miesięcz­
ne inform acyjne zebranie członków ko­
ła. Zebranie będzie poprz.'Ozone odczy­
tem adw okata p. H enryka Rajzmana.

Zarząd prosi o punk tualne  p rzyby­
cie.

(s) P o ran ek  w k in ie  „Zagłębie'*. D zi­
s ia j o godz. 11.30 w kinie „Zagłębie" od 
będzie się bardzo ciekaw y poranek. Na 
pro g ram  poranku  złożą się: w ystęp or 
k ie s try  sym fonicznej K. S. „Strzała", 
film  pt. ..Rycerz dzikiej Arizony'* i ko 
m edja.

(s) Wieczorek u sokołów. W znawia­
ją c  po dłuższej przerwie „Wieczorki 
ń im ilijne" t-wo gimn. sport. „Sokół" 
gniazdo Sielec u rządza w niedzielę dn. 
3 kw ietn ia  b. r. o godz. 19-ej w lokalu 
w łasnym  p rzy  ul. Szkolnej (Sokolnia) 
dla członków i wprow adzonych gości 
„W ieczorek fam ilijny".

W  tych dniach komisarz miasta 
p. K uźniak buwii w W arszawie w 
sprawach kredytów budowlanych 
dla m iasta na nadchodzący okres 
budowlany i w sprawie spłaty po­
życzki ulenowskiej na rok budżeto­
wy 1932-33.

Spraw a kredytów budowlanych 
nie została jeszcze konkretnie w 
W arszawie załatwiona. Nie wiado­
mo narazie jaka  suma przypadnie 
w udziale dla Sosnowca. K redyty 
budowlano udzielane będą wyłącz­
nie na
budowę domków drewnianych na pe 
ryferjaeh miasta i domków murowa 
nycii w mieście. Ilość ubikacyj w 
tych domkach nie może przekraczać 

4 izb.
Przyczem podkreślić należy, że kre­
dyty udzielane będą tylko tym, któ­
rzy posiadają własne parcele i go­
to wk ę iv wysokości 50 j roc. koszto­
rysu budowy całego demku. Kredy-

Podzlękowanie.
Składam  serdeczne „Róg Za­

p łać" Sz. D yrekcji oraz współpra. 
cownikom H u ty  „Milowice" za 
pomoc w zw iązku ze Im c re ią  mo­
jego męża

Ś. f  p.
J ANA

SROKOSZA
oraz W iel. Ks. B rodzińskiem u, Or­
kiestrze S traży  Ogniowej przy 
H ucie „Milowice", przviaciolom , 
znajom ym  i w szystkim  życzliwym 
za oddanie osta tn ie j posługi

ŻONA.

ty budowlane udzielane będą do 50 
proc. kosztorysu budowy. W naj­
bliższym czasie m agistrat prześle do 
m inisterjum  szczegółowe dane, do­
tyczące projektów budowlanych w 
mieście z wyliczeniem wszystkich 
kandydatów na pożyczki.

Sprawa spłaty pożyczki ulenow­
skiej w roku budżetowym 1932-33 
przedstawia się następująco: lia ta
pożyczłd ulenowskiej. którą magi­
stra t będzie musiał zapłacić wT bie­
żącym roku budżetowym wynosi
925.000 zł. Ustalono plan spłaty tej 
pożyczki w ratach miesięcznych. W 
pierw-szym półroczu m agistrat prze­
znacza na ten  cel po 50.000 zł. m ie­
sięcznie oraz wpływy z podatku od 
zużycia, spożycia, względnie p r 'duk 
cji. (Podatek ten obliczany jest na
11.000 zł. miesięcznie). W drugiem 
półroczu po 75.000 miesięcznie plus 
również wpływy z podatku od spo 
życia, zużycia, względnie produkcji.

KE3BZE5:1333BE5»53S

Tragedia pary kochanków
w Bobrownikach.

NIE MOGĄC SIĘ POBRAĆ, POSTANOWILI SIĘ OTRUĆ.

mu
Onegdaj w Bobrownikach w do- 
szofera 22-łetniego Józefa Ga­

jewskiego rozegrał się krwawy d ra ­
mat na podłożu milosnem. Oto nad 
ranem mieszkańcy tego domu. sły­
sząc dochodzące ich z mieszkania 
Gajewskiego, krzyki pełne bólu, 

silą otworzyli drzwi.
Oczom lokatorów domu przedstawił 
się niezwykły widok. Na podłodze 
wiły się w boleściach dwie postacie: 
był to Józef Gajewski oraz Helena 
Flakówna, 21-letnia panna, córka 
zamożnych rodziców

z Bobrownik.
Pierwsze ogłędziuv wykazały, iż 

oboje otruli się jakim ś płynem. Od- 
wieziono ich natychm iast do szpi­
tala w Tarnowskich Górach, lecz po 
drodze zmarli.

Pierwiastkowe śledztwo wyka­
zało, iż tragedja m a

podłoże miłosne.
Józef Gajewski, z zawodu szofer, 
niezamożny, od dłuższego już czasu 
przyjaźnił się z Heleną Flakówną,

zamożną panną. Przyjaźń zamieniła 
się wkrótce wr miłość i młodzi posta­
nowili się pobrać. Na przeszkodzie 
stali jedynie rodzice panny, którzy 
nie chcieli zgodzić się na ślub córki 

z szoferem.
Krytycznego wieczoru Helena 

Flakówma przyszła do mieszkania 
Gajewskiego, gdzie po długiej roz­
mowie i biadaniach nad  swym lo­
sem doszli do wniosku, iż jedyna 
droga wyjścia dla nich będzie sa­
mobójstwo. W  tym  celu zakupili 
większą ilość lyzolu i

otruli się.
W mieszkaniu Gajewskiego zna­

leziono list, w którym w yjaśnia on 
powody tragicznego kroku. W liście 
tym żegna się ze znajomymi i prosi 
rodziców Heleny F lak o przebacze­
nie, że tak postąpił.
Pare kochanków złączyła śmierć...

W ypadek w Bobrownikach wy­
wołał wielkie wrażenie wśród miesz 
kańców tej miejscowości.

KRWAWE WESELE.
TRAGICZNY SPÓR OJCA Z SYNEM NA WESELU.

Na poczet ra ty  ulenowskiej pój 
dą sumy, które wpłyną do magistra 
tu  z udziału państwowego podatku 
dochodowego, podatku przemysło­
wego i od świadectw przemysło­
wych, a nadto, jak to wspomnieliś­
my, podatku od zużycia, spożycia 
względnie produkcji.

Ponieważ podatek dochodowy i 
przemysłowy mogą być w całości 
nie wykonane, t. zn., że wpłynie 
mniej, niż preliminowano w budże­
cie na ten cel, przeto me będzie miż- 
na zapłacić całej raty  ulenowskiej.

Dla ilustracji, jak kurczą się 
wpływy z tych podatków przytoczy­
my cyfry z kilku okres*‘W budżeto­
wych" Udział miasta w państwo­
wym podatku dochodowym w_ reku 
budżetowym 1929-30 wyniósł — 
546.782 zł. (rzeczywiste wpiywy). w 
roku 1930-31 — 568.992 zł. (wpiywy 
wzrosty), w roku 1931-32 wpiywy z 
tego podatku wyniósł^ — 450 60(3 
zł., na bieżący rok budź. towy, t zn, 
na rok 1932-33 preliminowano tvl- 
ko 350.000 zł. W pływy z lego podąt-. 
ku w ub. r. będą niewątpliwie mniej 
sze.

Udział miasta z państwowego po 
datku przemysłowego i od świa­
dectw przemysłowych w poszczegól­
nych latach budżetowych przedsta­
wiła się następująco: w r. 1929-30
wpłynęło — J.184.357 d , w r  ku 
1930-31 — 905.354 zł., a więc znacz­
nie już umiej, w roku 1* 31-32 pi eli­
minowano — 900.000 zł., wpływy bę 
dą niewątpliwie mniejsze, w bieżą­
cym roku budżetowym, t. zn. w/ 
1932-3.3 preliminowano tylko —•
770.000 zł. Wpływ rzeczywisty bę­
dzie niewątpliwie mniejszy.

W pływ z dodatku od państwi we 
go podatku od spożycia. zużycia, 
względnie produkcji przedstawia się 
następująco:

W roku 1929-30 wpłynęło do ka­
sy miejskiej — 214.989 zk, w roku
1930-31 wypływ z tego podatku wy- 
ięiósł tylko 191.000 zi., w rcK u
1931-32 preliminowano — 190 000 
zł., a w roku 1932-33 — tylko 130 100 
zł. Jak  wiec widzimy, z każdym ro­
kiem budżetowym wpływy z podat­
ków dochodowego, przemysłowego i 
podatku od spożycia, zuzycia, wzgląd 
nie produkcji, kurczą się bar Izo 
znacznie. Jes t rzeczą więcej, iak 
pewną, że preliminowane w budże­
cie na rok 1932-33 sumy z tych po­
datków w całości do kasy miejskiej 
nie wpłyną.

W drugi dzień świąt odbywało się 
huczne wesele w rodzinie Walasków. 
Wydawano córkę zamąż za Kwecs- W 
mieszkaniu Kweeów przy uL św. Bar­
bary nr. 6 w Częstochow!", pełno byle 
gości, bawiono sie ochoczo, pito, grała 
orkiestra, tańce szły jeden za drugim  

Aż jeden z gości, kolega 20-letnlego 
Marjana W alaska, zażądał od orkiestry 
aby zagrała tango. Stary W alasek zao 
ponował, chciał, aby grano oberka. W 
spór wdał sie syn, stając po stronie ko­
le g i  W trakcie gorącej fpizeczki mło­
dy W alasek pochwycił z pieca fajerką 
żelazną i zadał nią ojcu t-ilny cios w 
głowę. Ten zachwiał sie ! padł, tracąc

Z galerji dziwactw.
Pochowano go w wannie..

Niewyczerpany i nigdy nie koń­
czący się jest szereg dziwaków i ich 
dziwacznych testamentów.

W szystkich ieh. chyba prześcig­
nął mieszkaniec dalekiej północy, o- 
bywateł m iasta H arapandy, norweg 
Emanuel Johansen.

Johansen miał całkiem prozaicz 
ne zajęcie, był kupcem, handlującym 
żelazem. Życie jego pozbawione by­
ło wszelkiej fantazji. Mc że, władnie 
dlatego śmierć swą postanowił u- 
brać w jaknajbardziej fantastyczne 
warunki.

Zostawił, więc, testament.
Już  przed 10-ciu laty kazał wy 

drukować na pięknym błękitnym pa 
pierze zaproszenia na własny po 
grzeb.

Nikt, prócz zaprosi n ych , nie 
miał prawa brać ud/iału  w pogrze­
bie.

Zrazu, nie zaprosi! a i jednei k*

przytomność, po chwili jeduak udał si; 
do swego mieszkania przy ul. św. Bar. 
bary nr. 4. Miał tam podobno spaść ze 
schodów.

Z  obawy przed następstwami karne 
mi nie odwieziono poszr aukowaaego 
do szpitala, tymczasem stan chorego 
pogarszał sie, aż wreszeie w ub. czwar­
tek zdecydowano sie przenieść W alas­
ka do szpitala. W drodze jednak W ala­
sek zmarł.

Młody W alasek został aresztowany, 
policja zaś wdrożyła dochodzenie w 
sprawie udziału innych uczestników w 
tem tragieznem zajściu.

biety. Po upływie kilku lat, jednak, 
namyśli! się, i dodał jeszcze dwa 
błękitne zaproszenia dla dwu ko­
biet.

Najciekawsze były jrogrzeb >we 
dyspozycje' Johansena, które wyko­
nano ściśle według testamentu.

Pochowano go w wannie bla­
szanej.

Ubrano go w czarny garnitur, 
czerwoną czapeczkę i  tegoż kobru  
obuwie. W  ręku trzymał laskę, a o 
tulony był w całun z czerwonej 
flaneli.

Wszystkie części garderoby ku­
pił Johansen sam w Szbkholmie.

Zmarły dziwak był, oczywiście 
starym kawalerem.

Pozostawił on cały majątek wy­
noszący około 200 tysięcy złotych 
na całkiem rozsądne cele dobro­
czynne.

(s) Szewc zakonnikiem . S ta ra n e m  
stow, mężów kal-olickieli ’ i zy p a r  W. 
N. M. P . w Sosnowcu w c edzielą (inia 
3 bm. w sali domu katolickiego, na 
przeciw kościoła, zostano* odegrana 
sztuka ludow a w 3-ch ak tach  p. t  
„Szewc W alen ty  zakonnik em". Począ- . 
tek  o godz. 4.30 popoŁ

(s) Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj 
podczas zabaw y na podw órzu dom u nr. 
15, p rzy  ul. 1 m aja , spadł ze schodów 
5-letni J e rz y  U lm iński (1 m a ja  15), któ 
ry  doznał ogólnych poważnych obrażeń 
ciała. Przew ieziono go do szpitala.

(s) U siłow anie sam obójstw a. Oneg­
daj wieczorem w domu przy  ul. 1 m aja  
2 w Sosnowcu usiłow ał pozbawić się ży 
cia przez w ypicie esencji octowej 18-let 
ni Szmul L atorow ski, iz rae lita . W  sta ­
nie groźnym  przewieziono go do szpi­
ta la . Powód ta rgn ięc ia  sic na życie — 
nieznany.

Z Będzina.
(b) Ze zw iązku strzeleckiego w Bę„ 

dżinie. D nia  4 bm., tj. w poniedziałek 
o godzinie 7 m in. 30, sekcja sceniczną 
zw iązku strzeleckiego odegra w sali ki-*‘ 
n o tea tru  „Światowid" przy ul. M ała­
chowskiego nr. 15 w Bo b in ie , sztuką 
sceniczną pod ty t. „Porucznik pierw ­
szej brygady", w 3_ch astach , osnutą 
na tle  w alk legjonów  o odzyskanie nie­
podległości.

Podczas przerw  przygryw ać b<;dzie 
o rk iestra  związku strzeleckiego, pod 
dyrekcją  S tan isław y  Trzcionkówny. 
Sztuką reżyseru je  Staniole w Kon 4 us z, 
kierow nik sekcji sceniczne j.

B ilety  w stępu na  salą i ubywać n o ż ­
na wcześniej w k ino tea iize  ..Świato­
wid". Im preza la wśród m Paśników  sce­
ny w Będzin:** obudziła zrin teresow a­
nie.
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(b) W yjaśn ien ie  p. Ozuga. W  związ­
ku z um ieszczoną wiadom ością p. t. 
„K rw aw y śm igus w .Będzinie" proszeni 
jesteśm y przez M ieczysława Ozuga, 
zam. przy  ul. K o łłą ta ja  48, o w yjaśnie- 
aie, że b ra t jego Bolesław nie był przy 
czyną w yw ołania krw aw ej aw an tury . 
P. Ozug pisze dalej w przesłanym  nam  
liście, że b ra t jego Żurka nie zna. W  
łn iu  tym  szedł do teściowej, k tó ra  m ie­
szka w tej sam ej sieni co i Zurok. Drzwi 
do teściowej były zam knięte, począł 
więc głośno pukać, przypuszczając, że 
teściowa nie słyszy. Pukan ie  nie spodo 
Pało się Żurkowi, k tó ry  w ypadłszy ze 
swego m ieszkania, zadał bx-a tu  (Bolesła 
wowi) cięcie brzytw ą, a następnie ude­
rzył go w głowę siekierą. Gdy ten padł 
na ziemię zbroczony krw ią, w yciągnął 
go Żurek z sieni na ulicę i leżącą płytą 
chodnikową uderzył go parę  razy w 
piersi i nog’Q. Praw dziw ość opisanego 
zajścia mog*4 stw ierdzić naoczni św iad­
kowie.

 a ------
Z Dąbrow.y.

(d) W lek torjum  m iejsk iej czytelni 
publicznej w Dąbrowie tui- 3 m aja  14)
o godz. 19 m. 30 odbędą się następu jące 
pogadanki: w poniedziałek, d. 4 bm,,
prof.Franciszek Rządków sk' „W rażenia 
z B rukseli"; we wtorek, d. 5 bm prof. 
Tózef M iklaszewski „Epizody z powsta- 
uia styczniowego na  podstaw ie doku­
mentów i pam iątek  ze zbiorów w ła­
snych"; wc środę, dn. fi bm. p. H alina 
Perchowa „Dzieje ziemi" część 4 ta: we 
czwartek, d, 7 bm prof. Józef B ienkie- 
wicz „Przenoszenie m yśli ludzkiej na 
odległość — telegraf"; w piąte*, d. 8 
bm. p. Lech P iw ow ar „Nowa E uropa 
Sznkalskiego"; w sobotę, d. 9 bm, p W a 
cław Kubicz „Produkcje spółdzielcza" 
Po rozpoczęciu pogadanki drzw i c-d sa 
ii będą zam knięte. W ejście bezpłacne.

(d) Związek akadem ickich k«ł Za- 
głębian przypom ina, że dziś „Akade­
m icka g randa  g ra" w Dąbrowie, w sali 
k ina „Kometa". Początek o godz, 19-ej. 
B ilety  nabyw ać można już od godz. 16.

(d) D ancing akadem icki. A kadem icki 
klub p racy  społecznej w Z agłębia Dą- 
urowskiem urządza dziś. t j. dn. 3 bm. 
v salach „K uźnicy" w D ąbrow ie G ór­
niczej p rzy uh-B-go M ają Nr. 4, o godz. 
19 herbatkę tow arzyską z tańcam i, na 
k tórą  uprzejm ie zaprasza sym patyków ; 
obecność członków klubu  obowiązkowa. 
W stęn 1.50.

(d) K radzieże. Z k aw ia rn i Bazylego 
Krocha, zam. przy ui. Żeromskiego 14, 
skradziono różne słodycze, nakrycie  sto 
/owe, obrusy i inne przedm ioty, ogól­
nej w artości 500 zł.

— K atarzyn ie  K asprzyk, zam przy 
nh M iejskiej 25 skradziono 6 kur. w a r ­
tości 34

R E K L A M A  
J E S T  I ^ W K i M A  HANDLU?

Co się stało z dzieckiem Lindberpha?
NIEBYW AŁA SENSACJA — DZIECKO PORW ALI SAM I RODZICE.

Spraw a tajemniczego porwania 
dziecka Lindberga, o której pisaliś 
my już kilkakrotnie, nie p rz e ła je  
w dalszym ciągu in te re s  wać wszyst 
kich. To też co pewien czas poja­
wiają się w prasie _ 

różne wersje.
Ostatni np. dziennik _ an g ie lk i 

„Daily Mail“, omawiając spr.-wę 
porwania dziecka Lindbcx'gha,od kto 
rego minęło już dni 30 ci, po naje 
sensacyjne wiadomości: W Anicryce 
szerzy się przekonanie- ze Lind tier 
iiowie sami porwali w ła.ne dziecko. 
Cytowany dziennik przypomina 
fakt, że przed samem urodzeniem 
dziecka w roku 1930 p. 1 mdbergho- 
wa odbywała wraz z mężem ryzy 
kowne

podróże napowietrzne  
Następstwem tycli wyczynów 

sportowych było przyjyue na świat 
nieżywego dziecka. /.ustąpiono je 
dzieckiem adopowanem.

ZE SPORTU.

Obecnie Lindberghowie żyją w 
oczekiwaniu narodzin nowego dziec­
ka, który to fak t spodziewany jest 
kolo czerwca. Wobec możliwości po­
siadania prawowitego ornecka naz 
wiska sławnego ojca, l.mdbergho 
wie odesłali dziecko jegr rodzicom, 
a historję porwanta dcieclca stwo­

rzy li sam i 
celem ukrycia tych niemiłych pery- 
petyj, związanych z narodzinami 
dziecka pierworodnego.

W  świetle tej sensacyjnej wiado 
mości afera dziecka Lindbergh a na 
biera nowych, iście amerykańskich 
kształtów. Jeżeli wiadomość angiel­
skiego dziennika

odpowiada prawdzie, 
w takim razie sprawa Lindbercrha 
byłaby największym bhiffem świa 
towym ostatnich czasów. W każdym 
razie w Ameryce poszukiwania 
dziecka Lindbergha trw ają w dal 
szym ciągu.

Lt§a rozpoczyna macza,
Dziś rozpoczyna się p ierw szy akt 

tegorocznych meczów o m istrzostw o 
ligi.

Pierw sze boje ligowe rozpoczynają 
następu jące mecze;

W  W arszaw ie „L egja" g ra  z „R u­
chem, m istrzow ska „G arbarn ia" zm ie­
rzy  się w K rakow ie z „W arszaw ianką", 
a w Poznaiu  odbędzie się mecz m iędzy 
„W artą" a „C racov ią‘.

Po sezonie zimowym nie m ożna nic 
pewnego określić, jedno ty lko  stw ier­
dzić można, że dzisiejsze ligow e mecze 
nie p osiadają  w ybitnych  kandydatów

na zwycięstwo.
„Ruch," zn a jd u je  się w pełnej form ie, 

gdyż drużyna śląska tre n u je  podczas 
p rzerw y  zimowej.

„L egja" p rzystępu je  do w alk i rów ­
nież nieźle przygotow ana.

Co do drużyn  „W arty " i „Craeovi", 
to  w ynik  zawodów jes t n a jb a rd z ie j ta ­
jem niczy, gdyż drużyny  to należą do 
rzędu drużyn  n ie reg u la rn y ch  i często 
zm ieniających form ę.

G ra „G arb am i" z „W arszaw ianką" 
rów nież oczekiwana je s t z w ielkiem  
zainteresow aniem .

D ZISIEJSZE ZAW ODY P IŁ K A R SK IE  
W  ZA G ŁĘBIU .

W  dn iu  dzisiejszym  odbędą sie n a ­
stępujące spo tkan ia  drużyn  „A“ klaso­
wych o m istrzostw o klasy  „A“ w Za­
głębiu:
K S. „PO LIC Y JN Y "—KS. „HAKOACH"

W  Sosnowcu na boisku KS. „U nja" 
odbędą się zawody pom iędzy K S „Po­
licy jn y "  z B ędzina a KS. „H akoach" 
(Będzin).

Początek zawodów o godz. 4 popoł. 
Przedm ecz rezerw  o m istrzostw o o godz. 
2 popołudniu.

C. K. S. — K . K . S. „Ruch".
Czeladzki k lub sportow y C. K. S. 

pierw szą rozgryw kę o m istrzostw o kl 
A rozegra na boisku m iejskiem  w Cze­
ladzi z K. K. S. „Ruch" z Sosnowca.

Mecz pierw szych drużyn rozpoczy- 
Ea się o godz. 4 popoł.. przedmeoz re­
zerw  o godz. 2 popoł. Mecz zapow iada 
się in teresu jąco  z uw agi na s ilny  skład

m iejscow ych, oraz ze względu na dobry 
stan  boiska.
KS. B RY N ICA — KS. ZA G ŁĘB IA N K A  

K lub sportow y „B rynica" wyjeżdża 
do Dąbrow y, gdzie walczyć bęozie z 
K. S. „Zagłębianką". Mecz pierw szych 
d rużyn  rozpocznie się o godz. 10.50, re ­
zerw  o godz. 9 rano.

KS. „SARMAC.TA." — KS. „U N JA " 
KS. „U nja" (Sosnowiec rozegra mecz 

z K S. „S arm acją" (Będzin). Zawody 
odbędą się w Będzinie na boisku „Ha- 
koachu". Początek zawodów drużyn „A" 
kl. o godz. 11 rano. Zawody rezerw  ty ch ­
że klubów  o godz. 1.30 popołudniu.
ZAW ODY P IŁ K A R S K IE  W MODRZĘ 

JO  W IE .
Sosnowiecki Z. K. S. ,.Sam son" będą­

cy te raz  w dobrej form ie, wyjeżdża 
dziś do M odrzejowa, gdzie rozegre z a ­
wody koleżeńskie z tam tejszym  „Sam- 
sonem". Początek zawodów o godz. 3.30 
popołudniu.
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RAUT PRASY — WYTWORNĄ  
ZABAWĄ.

W  niedzielę 10 kw ietnia r. b. w, 
Sosnowcu, w sali „Locama" o godz* 
5 popoł., odbędzie się zapowiadany, 
już w wydaniach świątecznych 
dzienników Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego — Raut prasy.

R aut prasy organizuje syndy­
kat dziennikarzy Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego i będzie to najwyż­
szym poziomie utrzym ana zabawa, 
m ająca na celu wytworzenie bliż­
szej łączności pomiędzy społeczeń­
stwem i dziennikarzami, na gruncie 
towarzyskim.

W stęp tylko za zaproszeniami, 
które rozesłane będą z początkiem 
tygodnia.

W części koncertowej wezmą u- 
dział artyści scen teatru  polskiego

Katowicach i miejskiego w .So­
snowcu.

R aut prasy wzbudził duże zain­
teresowanie w społeczeństwie Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Z Olkusza-
(ol) Z L O PP. w Olkuszu. W śród in ­

struk to rów  L O PP. w Olkuszu, k tórych 
liczba sięga ponad 40 osób, pow stała 
m yśl założenia zw iązku instruk to rów .

W  dn iu  31 m arca  odbyło się zebranie 
o rgan izacy jne  in struk to rów  przy współ 
udziale zaproszonych gości. Zebrani do 
konali w yboru kom isji sta tu tow ej, któ 
re j zadaniem  będzie opracow anie sta ­
tu tu , jak o  podstaw y do w yboru zarzą­
du. W  skład kom isji sta tu tow ej wcho­
dzą pp.; J .  Podw orski, S t. S tarzyńsk i, 
A. Ja rn o , J e rz y  K ondek i W. Barczyń- 
ski. Na zebran iu  przew odniczył p. P o ­
dw orski.

(ol) Święcone dla biednych. W  tro ­
sce o los najb iedn ie jszych  m ieszkań­
ców m ias ta  O lkusza, związek pracy o- 
byw atelsk iej kobiet w osobach swych 
najenerg iczn ie jszych  i na jruch liw szych  
członkiń p.; Z. O krajn iow ej, W ilczyń­
skiej, Jan ikow skie j i Grzebieniowe;,, u- 
rządził święcone d la 80 m dziu  najb ie­
dniejszych.

(ol) Z ebran ie  PC K . w O lkuseu W  
dniu  10 bm., o godz. 4 popoł., w lokalu 
w łasnym  odbędzie się doroczne w alne 
zgrom adzenie członków m iejscow ego 
koła  PC K .

(ol) Z życia akadem ików . Dziś w lo­
k a lu  p. Bobrzeekiego odbędzie się dan 
cing, urządzony s ta ran iem  związku mlo 
dzieży akadem ickiej pow iatu  olkuskie­
go.

feie C7vncie 
eksperymentów
Łe ?(!rowiem

jUeJAeń! s t '  na u 4 w ić na nic inne  
go, rzeuom u rów nie  dobrego,

d o w e d ó u n o  
profi laktyczne .

OLLA
P R E Z E R W A T Y W Y

„OLU”

(POWIEŚĆ)

Stary  gondoljer odwrócił się i 
spostrzegłszy chłopaKa, odrzekł;

— Ach, to ty Pippo... a czc-go 
chcesz!

— Chce mi się pić...
— Tern gorzej dla ciebie, mój 

chłopcze... Nie mam nic w skrzynce 
mojej gondoli.

— Gospoda niedaleko...
— Ale moja kieszeń pusta...
— Ja  mam sztukę złota, którą 

chętnie zmieniłbym, by wypić bu­
telkę wina Asti.

— Żartujesz chyba! butelkę Asti 
— odrzekł Stan za oblizując się.

— Wcale nie żartuję prawdzi­
wego Asti... A czy masz czas pójść 
do gosnody?

— Mam całą godzire...
— Więc chodźmy, ale prędko
Pippo przywiązał gondolę i wraz

"i Sianzą udał się do g .?i odv.
— A więc masz eaią godzinę? — 

‘■•pytał chłopak po napełni- mu 
szklanek.

— Tak...
— Czy czekasz na swoją Dan- 

cuizkę, która może gdzis ;:a w i z y  d e l
— Nie, na jej służąeę która p o

szła do teatru kupić dla swej pani 
1. iżę.

— Więc odwieziesz je dzisiaj do 
teatru?

— Dzisiaj niema przedstawiania, 
dopiero jutro.

— Jutro... i długo p -trwa?
— Do północy. Francuzka nigdy 

nie wraca później.
— Czy ona sama udaje się do tea 

iru?
— Nie, towarzyszy jej zawsze 

służąca.
Pippo wiedząc już. t.o potrzebo 

v ał wiedzieć, wylał resztę wine w 
szklankę Stanzy i rozsUl się z nim 

*  *  #

Juljusz de Lucenay zaraz po 
śniadaniu wsiadł do gondoli i pc- 
*t rócił dopiero na obia !.

Henryka pozostawszy samą z 
swą pokojową, smutna przechadza 
ła się po ogrodzie willi czytała albo 
] Tzvnajmniej zabierała się do czy­
tania, lecz książka zwy'-Je wypadaia 
jej z rąk i myśli ulatywały w prz° 
szłość. Biedna kobieta v y n ila  wszy 
stko, by pogodzić się i  nową p >zy 
/ją  której musiała się \ oddać ni 
mogła jednak zapomnieć dawn ech 
swych marzeń, rozbitych katastrofą 
do tego czasu dla rimi niepojętą 
Dla czego fatalność ta dotknęła ją 
tak c ię ż k o  w chwili z u p e łn e g o  s"«’ze  
ściat D la c z e g o  o n a .  t r - o w in n a  p o ­

kutować musiała za winę, której nie 
popełniła? Cchwilami t burzała się 
na tę potworną niesprawiedliwość, 
wpadała w szał gniewu, poczem zno 
wu pochylała głowę z rezygnacją.

Dotychczas Juljusz ty ł  dla niej 
bardzo delikatnym i okazywał wszel 
kie względy, jak człowiek doorze 
wychowany, mimo to pani lu c e ­
nay z przestrachem zap’ tywała się 
jakie wrażenie uczyni na nim w :dok 
mającego przyjść na swmt dziecka? 
W prawdzie przyjął on to dziecię 
wraz z jej posagiem ale co będzie 
jeśli podrażniony jego istnien mm, 
stanie się dla niej brutalnym? W te­
dy jej życie będzie nie dc zniesienia

A jednak Henryka Die przekli 
nała tego dziecięcia, co złamało jej 
życie.

Już przed czasem instynkt ma­
cierzyński objawiał się w jej duszy 
anielskiej.

Czuła, że będzie ubóstwiać tę 
drobną istotę, niewinną przyczynę 
tylu iej cierpień.

W ierna i oddana jej całą duszą 
Anusia stała się powiernicą jej my­
śli najskrytszych. H en -jka  nie ima­
ła dla niej tajemnie. gdTż w otw ie­
raniu przed nią swego serca z n a jd o  
wała pociechę.

— Ach. jak te god-iny wydają 
mi sie d łm rem i' — rzekła do n ie’ w 
kilka dni po osiedlenia się w willi 
Doria

— Rozumiem to drbize, dr >ga 
pani, lecz na nieszczęsna nie m iże 
my ich skrócić.

— Ach, gdybyś wiedziała, Anu­
siu, jaki mię strach przejmuje...

— Czego?
— Jeżeli p. Lucenay nie bedzh 

kochał m e g o  dziecięcia, jeżeli będzie 
nienawidził ?..

— Niepotrzebnie pm i obawia 
się... P. Lucenay jest bardzo do tivm  
człowiekiem... Czyż me przys.ągł 
pani. że będzie je kochał jak swoje 
własne?...

— Tak, przysiągł!--
— Więc pocóż pani się dręczyli 

Gdyby nie miał dotrzymać słowa, 
to by się nie żenił.

H enryka pochyliła głowę.
— Niech pani mi wierzy, że hra­

bia dał dowód wielkiego serca i 
wielkiego poświęcenia.

H enryka nic nie odpowiadając 
westchnęła.

— Nie wierzy pani? — zapytała 
pokojowa.

— Zdarzają mi się chwile, w któ 
rych mimo woli, wątpię w to — od­
rzekła Henryka głosem cichym

— Pani wątpi o poświęceniu pa­
na hrabiego?

— Wątpię...
d. c, n.



, r y '  ■

H U M O R .
N iezadowolona klifcruka w okładzie 

obuw ia: P anow ie nie m ają  żadnegp wy 
boru.

W łaściciel sk ładu: T rudno, proszą 
pani. Takich trzew ików , k tó reby  byty 
w ew nątrz obszerne, a zew nątrz obcisłe 
istotnie nie posiadam y.

•  ♦  *
A: Czy n ie  widziałeś m o je j teścio­

wej?
B : N ie znam  je j. J a k  w ygląda?
A: Ach, jest to  na jnu d n ie jsza  kobie­

ta  na  świecie.
•  ♦  *

On: Jeżeli odrzucisz m o ją  prośbą, 
nigdy n ie  pokocham  żadnej innej ko­
biety.

Ona: A jeżeli nie odrzucę?- 
*  *  •

Żebrak: Dobrodziejko wielmożna,
prosiłbym  o parę  s t a r y  b kam aszy.

P an i dom u: P r z e ć * e? m acie n a  no­
gach zupełnie dobre t tz  V k i .

Żebrak:: W łaśnie, one też p su ją  m i 
cały in teres.

# * *
Pew nego razu , król włoski, W ik to r 

Em anuel podczas rozmowy z M ussoli- 
nim upuścił na ziemię ehe-tkę. M nssoli 
ni schylił się szybko i  et,ustkę królow i 
podniósł.

— Ach. n iem a o czcm mówić — rzek i 
w odpowiedzi na serdeczne podziękowa­
nia  króla. — Przecie* chodzi ty lko  « 
chustkę.

— T ak  — odrzekł krój, — ale jeat 
to jedyna rzecz, w s to rą  wolno m i 
w etknąć nos.

ZMIANA.
— W  zeszłym ;oku w barach  było 

tak  pełno, że nie było na  czem siedzieć,
— A teraz?
— W  tym  ro k u  ty lu  siedzi, że w ba­

rach  jest pusto. (Ulk).
OSZCZĘDNY

Rzecz się dzieje w Sosnowcu n a  nli- 
?y. M ały chłopiec am entu je  rzewnie.

— Co ci się stało? — p y ta  go jak iś  
przechodzień.

— Zgubiłem  grosz—
— Nie płacz, chłopcze m as* tu  za­

pałkę, znajdziesz ła tw ie j rwo ją
ŚCISŁE KÓŁKO.

A : — czy huczne byio twoje wese­
le?

B: — W cale nie. Obchodziliśm y tą  
uroczystość w najściślejszym  kółku ro ­
dzin uem.

A : — Ile  było osób?
B: — Dwie: m oja żoaa i j a  .

TA K ŻE P Y T A N IE -
T ad z ii w zoologu, w .dząc słonia: 

M am usiu, czy to jest to z w ie ra j które 
robi się z m uchy?

KTOŚ Z NA S JE S T  5 D JO T A -
P a n  a o służącego: M ój F ranciszku , 

niech F ranciszek ju ż  p rz  'Btame. K toś 
z nas jest id jo tą.

S łużący: O, jaśn ie  pan*e, wiem do­
brze, że „aśnie pan  n ig d y  nie trzy m a ł­
by służącego id jo ty .

Civut.

Kwo-Teatr
„  PALACE’

Dziś p rem iera  wielkiego fi'n iu  polskiego

LE6JON ULICY
dramat z życia gazeciarzy na bruk i warszawskim .

\y  rol. g(m, Zosia .Mirska Stefek Rogi.lski i Jeż  Kobus*. 
Dla młodzieży dozwolony.

Anons! Od poniedziałku 1 go kw ietnia .lajw iększy film  św iata 
„ŚW IATŁA W lE f KIEGO M IA STA "

W roi. głów nej: Charlie Chaplin.

K i n o - T e a lr

Victair
dawniej

„Vv A W E L “
w  S ie lcu  

o b o k  k o ś c io ła
T el. 7 -6 j .

W yśw ietla DZIŚ osta tn i dzień d ram at na  tle  wojennem  pt.

iiZaklęty krąg”
W ro li głów nej: RICH ARD DIX.

N A STĘPN Y  PP.OGP.AM: „L PROGU GILOTYNY". 
W krótce: „POŻAR ŚWIATA*'

Do obrazu m uzyka ściśle dostosowana.

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMUc
Aparatur? d 2 *  ę- 
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czwartku 31 marca do niedzieli 3-go kwietnia b. r.
N ajw iększa d ram at św ia+a 300 proc. film  śpiewno-dźwięk. p.Ł

JEJ C H Ł O P C Z Y K
W strząsająca tra g e d ia  na tle  m iłości m atk i względem dziecka 
W rolach głów nych: M A P JA  SONIA ora* wszechświatowej 

sław y skrzypek JAROSŁAW KICIAN.
P ocl seansów w d pow s.ernie od g . ł  w niedzielę od g. 3 pp

KINO

ZAGŁĘBIE
Kir.o-Teatr „Udziałowy*

D siś

Żółta maskaer ia m  s  ar ta "as saa <̂s?s ^  ^

W rolach głównych: WARW ICK WARD, ŁUPINO LANC 
1 DOROTA SEANOM BE

Nadprogram: Wesoła komedia.
P o ezą tek  o godz, 3 popoł.

W  d n i ą c h  n a i b b ź s y y e h  
w kinie „Czwartak**

„Romanse Cyoaśsk>e“
z B r y g id ą  Heim.

P R O SZ E K  ::

.KOGUTEK
m

Ostrzeżenie.
Cbeąo nabyć proszki od bólu głowy 

s „K O G U TK IEM " „Migr-.no - Nervo- 
8in“ należy żądać tag<wycJi w o ry g i­
nalnych opakow am acn G ałeckiego zna 
nyeh od la t trzydziestu  Przy zakupm e 
proszków z „K ogutk iem ' „M igreno - 
N ervosm “ zw racajcie uwagę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inaiue  opakow ania po i  
proszków — pudełko 75 genezy.

I! <&%

* ł kgidtfj fłtsfitfcg p sfleczony nap*3~nteiu*c-p,amlom*‘
».u.ąa.«. wtrtW•**♦•»-•»** Aa«.A.Gascc»ik«h>. . « ----

usony . a ia  Których przy jm ow ania 
proszku stanow i pew na trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" .M I­
GRENO - NERVOSTN" w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 30 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1JS0 gr. Żądajcie ta ­
bletek ..K ogutek - M ign-no • Nervo- 
sin" w o ryelnalnem  opakow aniu Ga- 
seekiego

Zakład artystyczno - n e ź b  arski 
1 Kamieniarski

J A N A  Z A G Ó R S K IE G O
Sosnowiso, Blin Aisja 8. — Teiafon 12*48.

—— --------  W YKONYWA: — -----------
pom niki, grobowce i wszelkie roboty  bu 
dowlane z piaskow ca Hią.-muru i g ra n i­
tu  oraz sztucznych kam  leni, roboty  be­
tonowe i mosajkowe t j schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
tro tuarow e. postumenty z krzyżam i Że­
laznem! i t. p. — W ykonanie Bolldne 

i dogodne warunki płatności.

Matki!
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład . apt. 
hygjen iczn . pr*y- 
sypk i d la  dziecic.-.

Ł&PSUTKtgK

„Pudar Di*d£i“
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  d z ieck a  w  zdro

w in  i czystości.

w ł o s o w  xr
— łysienie asaw a — 

„ E s a n c ja  GHiH3WQ-0H^ia0WA“ 
I „ M y d ło  GHIS0WQ -CHMIELOWE** 

z K ogutkiem .
Sprzedają  aptek i, sk ła d y  ap teczn e

KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. BROWNING i 5M NABOI 
Dł  U. P. Nr. 2341.

strze la jący  z nabo ju  (bez zezwo-<
| z| lenia), kto zamówi u nas zegarek ze 
'  ‘ złota francuskiego  syst. „A nkier", ni_ 

ezem nie różniący się od praw dziw ego 
złota 18 k a r a t  za zŁ 6.95 (zam. 60) a 
10-letnią gw arancją, w yr. co do minu_ 
ty , z wiecznem szkłem, 2 s z t  13 zł., lep ­
szy g a t  fan tazy j. 7.95, 10, 15, ze świec, 

cyferbl., wskazów kam i zł. 8.95, 12, 15, k ry ty  A nk ier z trze ­
m a kopert, lub  na  rękę zł. 12,15,17, 25,— Dewizki ze złota tra n  
cusk. 1, 2, 4.—. — Bez ryzyka. — W raz ie  n iespodobam a się 
zw racam y pieniądze.—W ysyłam y za zal iczeniem. — A dresow ać 

Szw ajcarskie Źródło Zegarków W arszaw a, W arecka od lŁ  Skrzynka poc* 59z.

M ieszkania w śródm ieściu Sosnowca
B udujem y w spólny dom, ko rzysta iąc  ze zniżki cen n ą  rn a te r  jn ły  i robociznę, 
na bardzo tan im  placu, bo w ydzierżaw ionym  od p a ra f ji  Sosnow ieckiej,

J  przy  ul. K ow alskiej. DW A PO K O JE , przedpokój, kuchnia, służbowy, sp iżarka  
i wanną, klozet i um yw alko — za 7.000 zŁ na 24 la ta  za kontrn t*em  rojenm i- 
nym , z praw em  odstąpienia lub  odnajęc ia  osobie trzeciej. ZA TRZY rO liU - 
J E  z dalszemi ubikacjam i, jak  wyżej — 9.000 zł. na takic-h sam ych w arunkach.

W PLA TA  powyższych sum zgóry, lecz może być ra ta n i ' w przeciągu 
jednego roku. IN T E R E S  nie je s t obliczony na  żaden zysk. jednakże kalku­
lacja  powyższych cen. je«t ty lko  możliwa, przy budowie eonajm niej 8-iu wy­
m ienionych lokali. KAŻDY LTDZILŁOWIEC m a praw o w glądu w rachunko­
wość budowy oraz ingerencji co d** rozm iarów  i rozkładu  p ro jek tow anych  u- 
b ikacy j

LO K A TA  OSZCZĘDNOŚCI iest całkiem  P E W N A , celowa i ID EO W A .
ponieważ chroni od dew aluacji i zapew nia spokojny dach nad gaową. w yło- 
żony k ap ita ł w raca się w postaci lokatornego w bardzo k ró tk im  czasie, » 
ideowa, bo dom po m inięcia  te rm inu  dzierżaw y przechodzi n* własuosó 
KOŚCIOŁA parafia ln eg o . . ,

ZGŁOSZENIA ty lko  z zadatk iem  p rzy jm uje  B iuro  budow y — O. Przy- 
tu lsk i, Sosnowi dc, ul. 3_go M aja  15. Telefon 6-22. •

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach systemów
przyjm uje eodxiennie S ekretarjat Kursów Handlowych

M, Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sąszewska 25.
P» ukończeniu K ursa absolwentki (ci) o t r z y m u j ą  św iadectw a w/g wzoru 

zatw. prze* Min. W yżu. i Ośw. Putil.
Zniżki tramwajowe. P ro sp ek ty  — bezpłatnie.

Największe piony ziemniaków
 _______muummujmj—uiaun—ua— ■ ■■ ■—  m it i nnrir ■ mruim inn"r*

o s ią g a  s ię  p rz e z  u ż y c ie  n a jta ń sz e g o  n a w o z u  sz tu c z n e g o
&  jakim jest;

ŚRUT RYCYNOWY
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  ! k w a s  f o s f o r o w y .

G w a ra n to w a n a  z a w a r to ś ć  ty c h  s k ła d n ik ó w  
i w y b itn a  p rz y sw a ja ln c ść .

—■ Najpewniejsza ochrona przed rakiem z emniaczanym. —
R eferencje a g ro n o m ic z n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h . —  D o ś w ia d ­
c zen ie  fe rm y  U n iw e rs y te tu  Jagie lloń sk iego . —  N a d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h  k re d y to w y c h  d o s ta rc z a :

J. D. POTOKI SYNOWIE Sp. Akc.
BĘDZIN T e le fo n  N r. 90 M M 0 B Ą D Z .
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UROCZYSTOŚCI KU CZCI GOETHEGO W ROSJI.
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SPRZEDAM patefon z płytami, 
koś Jan, Długa 19 m. 12.________

Pie-

n m

W Moskwie odbyły się uroczystości w związku z setną_ r o c z n  Vą śmierci po. 
ety. Zdjęcie przedstawia akademie z udziałem sfer oficjalnych i korpusu dy­

plomatycznego.

U RODNE O G ŁO S Z EN IA

Nausa i wychowanie feseeammą
TECHNICZNE i górnicze szkoły przyj 
m ują tylko po złożeniu ł-onkursowego 
egzaminu. Przygotowujcie się do te­
go egzaminu u specjalisty. Zgłoszenia 
przyjmuje „Expres“ Dąl rowa pod 
„Przygotowanie11.
KONCESJONOWANE kursy _ kroju, 
szycia i modelowania, przyjm ują zapi­
sy. Po ukończeniu świadectwa prawne. 
Ceny zniżone. Roboty ręczne wyuczam 
bezpłatnie. Sosnowiec, T eatralna 3, 
Stypułkowska.

P O S A D Y  i PRA CE .

PANNA „ izraelitka z dobrego domu 
poszukuje posady do pomocy paru do­
mu lub do dzieci. Wynagrodzenie 
skromne. Oferty do adm inistracji pod
„S ierota**_______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ZA wyrobienie posady wpźnego lub 
stróża w dużym domu dam 100 zł. W ia­
domość u ad mi ni st r acji.____________
POSZUKUJEMY energicznych przed­
stawicieli na poszczegółnp miasta. *Vai 
szawska Fabryka żarówek, W arsza
wa Nowy - Świat 5ft ______
PANI inteligentnej, najchętniej grzęd 
niczce dam pracę z docł odem zł. lód.— 
miesięcznie wzamian za pożyczenie zł 
500.— Zgłoszenia do adnr-us racji ,Ex 
presu pod „Ewentualna spółka**.______
POTRZEBNY fryzjer ra^ko  - damski 
z ondulae a na stałv procent lub pen. 
sja. Osuchowski. T azv. ______
DOBRY pomocnik fryzjerski poszuku­
je posady. Zgłoszenia piśmienne r. ero- 
wae do „Exrresu Zagłębia** w Zawier­
cie pod . Zdo’n v“._______
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia 
gazet Zgłaszać się do fd.’i „Expresu
Zagłębi a “ Zawiercie. ______ ______
PIELĘGNIARKA poszukuje posady 
do chorej lub sparaliżowanej osoby w 
miejscu lub na wyjazd ^cłoszenia do 
administ r acji. _________________
POTRZEBNA panienka qo pomocy w 
kawiarni, uczciwa i grzeczna od zaraz.
'i-go M aja 23. K rakowska.____________
POTRZEBNA kobieta ’ul> panna do 
prowadzenia domu. Wiadomość Sosno-
wiec. Górnicza 9 m. 4. ___________
POTRZEBNA dziewczyna dochodząca! 
Sosnowiec, ul. K limontowska 17 m. 10. 
PRZYJMĘ służącą od zaraz. W iado­
mość w adm inistracji._______________
OSOBA dobra i uczciwa poszukuje 
pracy jako gospodyni do samotnego 
starszego pana. Łaskawe zgłoszenia 
,E xpres“ Będzin pod „Uczciwa**. 
CHŁOPIEC do sklepu. z porządnej ro­
dziny. potrzebny od zaraz Zgłoszenia 
osobiste do firm y „Papiero - F arb “, 
Sosnowiec, Targowa 15-a

I O K A 1 Ę. § |g |

POSZUKUJE pokoju z kuchnią w Be 
dżinie w Sosnowcu lut na Pogoni Ó 
ferty składać: Będzin, ul. Sielecka 101 
m. 6.____________ _____ ______
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. WiiT 
lomość Będzin. Zagór«ka 57_____
POKÓJ umeblowany przy rodzinie d. 
wynajęcia ze wszystkiemi wygodami 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Mazowiecka 
nr. 4 u gospodarza. ______
M IESZKANIE i chlew do wynajęcia 
Wiadomość Będzin. B v lna 11 K. Ści- 
oich.__________
SKLEP do wynajęcia oraz poF ij z 
kuchnią, nadający się na każdy mte- 
res. Sosnowiec, P iłsudskiego 55 
DO wynajęcia pokój z kuchnią." 
dżin, Mslob^dzka 174 Oosiiodarz,

Kon no  I sprzedaż

SPRZEDAM harmonie s+oLkowe, pe­
dałowe, 12 basowe i ręczne chromatyez 
ne. Pogoń. Majowa nr. 3.

DRZEWKA owocowe szlachetnych od­
mian po zniżonej cenię, oraz nasiona 
warzyw, kwiatów poleca Kaszyński, Za
wierćie — Senatorska.____________ __
SPRZEDAM harmonję stoliczkową do­
brą 250 zł. Zawiorcio — Argentyna, ul.
Radosna 12. Musialik.___________  '
SPRZEDAM plac frontowy przy ul. 
W arszawskiej w Strzemieszycach. W ia­
domość Strzemieszyce, ulica Kościelna
nr. 50, A. Antoszkowa._______________
SPRZEDAM harm onję stoliczkową lub 
zamienię na rower i gramofon, lub na 
pedałową. Będzin, Ksawerowska 12,
Dziedzicu____________ ________________
NASIONA warzywne i pastewne wybo­
rowego gatunku poleca skład apteczny 
M. Piaskowskiego, Zawiercie, ul. P ił­
sudskiego 5._________________  __
Z POWODU zmiany interesu do sprze­
dania sklep spożywczy. Wiadomość
„Expres“ D ąbrowa._____________
ROWER męski używany tanio sprze.
dam. Zagórze, Lośna 22, Polak.______
SPRZEDAM dom 5 ubikacji i jedna 
nadająca się na sklep. Niemce kol. ,.Fe-
Iiks“ Dębski.________________________
SALON stylowy — Vilnb skórą kry ty  
— kredensy — biurka tanie — dywa- 
ly — otomany, kilimy, wiele innych 
gustownych przedmiotów poleca t.en- 
tralno - uniwersalny skład mebli no­
wych i używanych B. Błotniewski. Sos­
nowiec, ul. 3 m aja 7.

ODSTĄPIĘ wolny sklep niedrogo. W ia 
domość w adm inistracji .Expresu*. 
LOKALE nadające się na składy itp. 
są do wynajęcia przy ul._ 1-go Mają 25 
w bezpośredniej bliskości „Hal Targo-
wych~*. Wiadomość u portiera. ____
DO wynajęcia umeblowany duży po­
kój z oddzielnem wejściem. Wiadomość
w adm inistracji._________ ___________
PRZY JM Ę l.go  lub 2 panów na miesz- 
kanie od zaraz. Maj owa 9 m. 4. Pogoń. 
M IESZKANIE pojedyncze ze światłem 
elektrycznem do wynajęcia. Pogoń. Ma­
jowa, 18 .___________________ _______________________
POKÓJ przy rodzinie do wynajęcia.
Targowa 4 piętro, Bartkiowiez._______
POKÓJ umeblowany samodzielny przy
rodzinie. F lurjańska 12 ni. 2. ______
LOKAL nadający się na warsztat, do 
wynajęcia. Sosnowiec, Nowa 16, owo­
carnia. _______ __ ______________ _
ÓDNAJMĘ umeblowany pokó; z wy­
godami dla pani. Cena przystępna. W ia
domdść u dozorcy. Dęblińska 7._______
SK LEP w dobrym punkcie śridm ieścią 
z urządzeniem, wydzierżawię na dogod 
nycli warunkach. Wiadomość w admini
stracji. ________________________
ELEGANCKI pokój umeUowany z nie 
krępującem wejściem 2 inteligentnym  
panom odnajmę od zara?. Grynszpan,
Piłsudskiego 70.______________________
POKÓJ z kuchnią oświetlone do wy-
najęcia. Czeladź. Szpilaii.a 41________
DO wynajęcia m ieszkania podwójne i 
pojedyncze z oświetleniem. Czeladź,
R ynkowa 6.__________________________
SK LEP z mieszkańiera do wynajęcia 
zaraz. Czeladź. Alilówlc-* 103. Trzaska. 
PRZYJM Ę inteligentnego pana lub 
panią do wspólnego pokoju. Wiado_
mość „Ex pres“ Dąbrowa._____
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w oko 
licy szkoły górniczej. Wiadomość „Fut­
ures** Dąbrowa.

HARM ONJĘ pedałowe chromatyczne, 
półtonowe Stamirowskiego oraz kom­
plety strojone, surowe, odry kwiaty, 
ęłosy. Sosnowiec, Nowa 19, domy kole-
jowe, Fer lak. ______________________
PIE C  wapienny Józefa Thilusińskiego 
w Sosnowcu — Środula. P rusa 8, pole. 
ca z dostawą i na miejscu znane ze 
swej dobroci wapno w kawałkach, miał 
wapienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne._____________________
SPRZEDAM aparat fryzjerski, łóżka,
lustro i ramy. Będzińska '’2 m. 2.______
CYMBAŁY Węgierskie zamienię na ro 
wer lub sprzedam tanie Sosnowiec, ul.
Staszyca 25, Bondasiewicz________
SPRZED AM maszynę Jo szycia Smge- 
ra  dobrze szyjącą tan ;o — 80 zł. Niw­
ka, 1 Maja  27, Cebrat.________ _______
MEBT.E różnego stylu na ra ty  i za 
gotówkę są na składzie no cenach zni_ 
źonych w zakładzie stolarskim Maka- 
rewicza, Sosnowiec, Będzińska 40

Otomany
Materace, Kozetki, Tapczany oraz 
wszelkie reperacje tychże najtaniej u- 
skutecznia. Sosnowiec, M arjacka 16. 
AUTO - limuzyna 6-eio osobowe m arki 
„Opel** w dobrym stanie do sprzedania. 
Zgłoszenia do adm inistracji pod „Anto
60“._________________________________
AUTO półciężarowe na chodzie tanio 
sprzedam. Ulica Szczodra, skład węgla. 
OKAZYJNIE kupię jasną szafę. Zgło- 
S7,enia „Expres“ Sosnowiec, pod , Me­
bel “. ________________________________
WAPNA lasowanego większą ilość 
sprzedam. Niwka, Piłsudskiego 54. A. 
Gospodarz.
MOTOCYKLE dwa dobre na chodzie, 
tanio sprzedam. Sosnowiec. Ciepła 4 ._  
HARM ONJĘ stoliczkowe trzechrzędo- 
wa Stamirowskiego, półtonowe, har- 
monja pianinowa klawiatura, tenor, pu­
zon, klarnet okazyjnie. ^osnowiec — 
Sielec, ul. Narutowicza 28, Rutkowski. 
OKAZYJNIE sprzedam odbiornik 3-ch 
lampowy lub zamienię na rower bar­
dzo mało używany. Dąbrowa. Łabędź.
ka 13. Dobrowolski.__________________
PŁACE budowlane różnych wielkości 
sprzedam obok rzeźni w Dąbrowie. W ar
k o c z . __________________ ______
SPRZEDAM szafy, łóżka, bieliżniarki, 
stoły, biurka dębowe. Qosnowiec, Ko-

GKAZYJN1E sprzedam tanio maszy. walska. plac kościelny. Maj.
nę bębenkową i magiel. Niwka, 1-gc ~
M aja 5, mieszkanie 6, koło kościoła.
K U PIĘ  rno.oeykl używany w dobrym 
stanie. Sosnowiec, ul. Rryniczna 8.

Bę-

BRYCZKĘ lekką sprzedam Pogoń Bę
dzińska 23, Grabowskń_______________
DW UPIĘTROWY dom to sprzedania. 
Wiadomość Sosnowiec, Grochowa 3,
Kazimierz Zimny._________
SPRZEDAM plac wolny od poda+ków 
łąkę z planem na budowę łazienek, wo­
zy, wózki, bryczkę, pompę z wężem Sos
nowiec. S tara 10.________
PLAC do sprzedania fronlnwy oraz ka 
mień pod budowę. Wiadomość adm ini.
stracja.___________
KAFLE, płyty piekarskie cegły sza 
motowe, zaprawa szamotowa, dykty kle 
jone, drut oklczasty, żelazo rajfowe. 
wapno gaszone i posadzkę sprzełaje 
najtaniej sklep żelazny Ch. Fiszla, Pił
sudskiego 40.________________
ROWER, szafę, kredens, maszyuę Sin 
sfera, gramofon, sprzedam. Pogoń, Flor
jariska 11, Dynus._______ ______ ______
OWOCARNIA do sprzedania z powo­
du wyjazdu. Wiadomość w adm ni 
s t r a c j i .___________
SPRZEDAM warsztat sto1 orski. Wia- 
domość w adm inistracji____
K U PIĘ  prostownik anodowy Philipsa 
do 150 volt w dobrym stanie. Zgmsze- 
nia do admin-sG-ióii nnd „Prostownik**.
DUŻY WYBÓR gotowych pasów dr, 
elegancji i lecznicze na'nowsze fasony 
gorseletów i biustonoszy. „Rozalja" So­
snowiec, Dęblińska 11 Ćeoy zniżone.

SKRZYPCE, mandoliny, gitary, man- 
drole najtaniej w ks-ęgn,'tii „Polonja"
Sosnowiec Hale „Rozwoju".___________
DO sprzedania dom o 22 nbikacjncb, o- 
raz trzy morgi ziemi ogrodowej w jed­
nym kawałku w tem morga ogrodu 
warzywno owocowego Teren podmiej 
ski. 15 minut do tram w aju Gotówką 55 
tysięcy zł. i 20 tys. zł. na hipotekę na 
dogodnych wpłatach. O f-rty  do „Ex, 
presu** w Sosnowcu tub w Dąbrowie
pod „Realność".________________
SPRZEDAM dom o 4 ubikacjach. Cze­
ladź. Szpitalna 41._________________
PIANINO krzyzowe pi-rwszorzc-dnej 
m arki „Edward Seilez** sprzedam 1130 
złotych. Wiadomość Rędzin, Małachow. 
ski ego 9. Kagan.
WAPNA kilkanaście kubików lasowa­
nego do sprzedania. Grodziec, Lim a­
nowskiego 97. gospodarz.

Zgubione r f n k n m r n r
po 5 groszy za 1 wyraz

LESZEK MONS1MRSK! zgubił legi­
tymację ur. 527L wv.lana orzez Wyzszą 
Szkołę Handlową w Warszawie, klórą
.unieważnia
KRAKOWSKI STANISŁAW zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez, P. 
K. U. w Sosnowcu kategorji C I  pospo-
l.ite ruszenie z bronią.________________
OZGA JAN zgubił legitymację bezro­
bocia. wydaną orzez P. U. P. P. i książ­
kę kasy chorych, wydane w Sosnowcu, 
które unieważniam.

NIN IEJSZEM  unieważniam zgubionr 
3 weksle na sumę 350 marek i 5 fenu 
1) na 120 m arek i 5 ten pł. 20.4., 2; na 
115 m arek pł. 20.5., 3) na 115 m arek pŁ 
31.5., wystawca Sz. Koehn na zleceni* 
Kluge S. W inter Hatntmrg.__________
RAROK STEFAN zgubił legitym acji 
P. U. P. P. Zawiercie.
LASEK FRANCISZEK zgubił kSItą 
mobilizacji wydaną przez PKU. Bę­
dzin.
SZAFRUGA MAŁGORZATA z-fMdła
legitymację Funduszu Bezrobocia wy­
daną przez PU PP. Zawiercie. 
W IKTOR JA  MULÓWNA zgubiła do- 
wód osobisty wydany przez M agistrat
m. Sosno wca.
WOŻNIĆZKA FRANCISZEK ^UbiT
tymczasowe zaświadczenie demobiliza­
cji wydane przez PKU. Będzin, któr» 
unieważnia.
DRĄŻKIEWfĆZ STEFAN- zgublTksią 
żeczkę wojskową wydaną przez PJŚ.U. 
Będzin.
NAWROCKI WŁ AD YS^AW  zgubił
portfel, fofografje, książkę wojskową, 
wydaną przez PKTT. Sosnowiec. 
KOZŁOWSKI"ZYGMUNT zgubił ksiąf 
kę wojskową wydaną rrzez PKU. Czę- 
stochowa.  __________
PS1ĆA JÓZEF zgubił Lerię mobiliza' 
cyjną wydaną przez 25 p. Piulrków, ktć 
rą  się uniew ażnia._________
IGNATIUK BARBARA zgubiła dowód 
osobisty wydany przez starostw o Bę­
dzińskie.

R Ó Ż N E

BACZNOŚĆ rowerzyści przyjm uję re­
peracje rowerów, lakieruje na gorąco 
w różnych kolorach. Sosnowiec, Dęrdiń
ska 8. Jan  Bor gał a .  ___________
NINIEJSZEM  zawiadamiam, iż r 
dniem 15 m arca przestał u mnie praco­
wać P. P iłka W incenty i za wszelki* 
zamówienia lub zaliczki nie odpowia 
dam. Z poważaniem M. Zinger, A rt 
Pracow nia Portretów , Sosnowiec, Mar-
jacka 7.___________________
TA PICER wykonuje pc cenach "konku­
rencyjnych otomany 85 'i, kozetki 33 
zł., tajiczany. Gotówka i ra ty  Nowo- 
pogońska 16. Tomczyk.
RUTYNOWANY saniudzi->ny 'kr.re-L 
pondent polsko - niemiecki z wi.isną 
maszyną przyjm uje io załatwiani* 
wszelką korespondencję Qnsnovviec. M« 
drzejowska 18 m. 28. tdef. 11.87. 
BIURO próśb, podania, reknrsy, odwo 
łania, tłomaczenia, przepisy wania na 
maszynie, korespondencja handlowa 
polska, niemiecka i  francuska. Sosno­
wiec, Modrzejewska 18 m. 28, te.efon 
11-87.__________________________ ______

Fotograf©
w 6 odmianach zł. 1.95 artystycznie wy­
konane w Zakładzie Fot. Stelmaszrzyk, 
Sosnowiec, Orla 4, przystanek tram y . 
Żeromskiego.
SPÓLNIKA z gotówką 600 zł przyjmę 
do założenia dobrego in.eresu. Względ 
nie przyjm ę urzędnikaiczkę) do pracy 
biurowej za kaucją 200 ii. Oferty do
„Expresu** Dąbrowa pod ,.600“ _______
PANA anonimistę ostrzegam jeżeli nią 
przestanie zajmować się .noją osobą, 
pociągnę do odpowiedzialności. Wae-'aw 
Tokarski, Sosnowiec, Rudna 7. 
AKUSZERKA Góralezykowa z długo­
letn ią praktyką przeprowadziła się a 
Nowopogońskiej 11 na ul. Lwowsks 3, 
II  blok. I I  sień, pierwsze piętro miesa-
kanie 21.____________________________
POSIADAM długoletnią praktykę za­
graniczną i krajową, pu.lejmuję &ię 
wszystkich nowych robót i reperacji 
wchodzących w zakr-s robót tokaisko- 
ślusarskicn, a p r z e w a ż n i e  tych, które 
niebyły wykonalne w naszym kraju. 
Wiadomość „Expres Zagłębia** pod 
„Mechanik**.
TOWARZYSTWO Kopalń Sosnowiec, 
kich wzywa użytkujących grunty  To­
warzystwa. którzy dotychczas podpisy­
wali umowy w Zarządzie Dóbr w Gzicho 
wie, aby nowe umowy zawarli w Gzi- 
chowie między 4 a 10 kwiptnia Dr w 
godzinach od 8 do 12 w południe W 
razie nie podpisania umowy do 10 kwiet 
nia, Towarzystwo będzie dysponować
danym grum em  jak uważa. ______
KRAW IEC przyjm uje wszelkie robo­
ty  w zakres krawiectwa wchodząca, 
po cenach niskich. Będzin, Małachow­
skiego 20. Franciszek Paluch.
NIEBYW AŁA okazja! Wewyczerpan* 
źródło wiedzy dla wszysthmb ze wszy­
stkich gałęzi wiedzy opracowane pr7C» 
fachowców. Każdy powinien i może nar 
być. Cena niska — spłaty. Pisz zaraa 
o prospekty: „Kieszeniowa Encyklo­
pedia Popularna" Kraków Józefiiów
nr. 10._______ _____________________
OBIADY g o s p o d a r s k i e  od złotego 
wzwyż. F lorjańska 12 m 2.

new
lecą Biuro Zgorzelskieg-'. Sosnowiec, 
Żeromskiego 5, czynne od 1? — 19 co- 
dziennie._____________________________

Lakierowanie
i zaprawki systemem „Dueu“ wykony, 
wuje po cenach konkurencyjnych. Gra­
bowski, Będzińska 23.

W ydaw ca : Helena Mon^iorska. D ruk. „E x p res  Zagłębia*’ Słusnowiec, ul.  T e a tra ln a  1. tel. 4-J4. R e d a k to r  odp.: Jó ze f


